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Darwina w ogniu watKi.
Ofenzywa bolszewicka irwta 

w dalszym ciąjnu.
•komunika! sztabu generalnego:

J^c

z dnia 26 m aja 1920.
Na porudnie od Dźwmy nieprzyjaciel rzuca- 
nowe rezerwy

^now il zacięte atafci w hieiunKu toru  kolebo* 
ł egc Giębo&ie-Buazłaoi. OSalfta na tym odcinku 

trwa.
Na południe oa  Borysowa znaczne siły bol

szewickie zdoiały pizekroczyc Berezynę. O ddzia
ły nasze koncentrycznym  atakiem  przebiły się 
bowrntnie do Berezyny, odcinając nieprzyjacie-

łowi odwrót. Wzięto kilkuset jeńców  i k ilk an a
ście karabinów  m aszynowych. Rozbitki nieprzy
jacielskie kryją się w popłochu w lasach  za na
szym frontem

Na froncie ukraińsk im  oddziały nasze na 
przedpolu przyczółka mostowego Kijów 
zajęty  w wypadach Krasiłówkę i Trybuehaw o.

Koło Brzeszczowa nad Dnieprem  zręcznym 
m anew rem  rbzbito oddział bolszewicki, biorąc 
40 jeńców'

Pierwszy zastępca Sze/B Szrabu gen.
KULIŃSKI, gen. ppor.

O&jówki czeskie ostrzeliwii/? Karwinę
FRYSZTAT. 26. maja. (Pat.) Tej nocj) bo* 

u«ki czeskie a  Dąorowie rozpoczęły o sjodz. 
*0 ostrzeliw anie Karwiny. B rała  w tem  czynny 
^aział żandarm erya czeska. O strzeliw anie trw a- 
1 ca łą  nos, rano usta ło , a następnie rozpoczę-

B o l s z e u r i e y  w y w i e ź l i  z  Ffifbroa 7 0
OSÓfe.

WARSZAWĄ.. Pat. Ogólna liczba wywiczio# 
Qj’ch z Kijowa przez Lolszewików osób wynosi 
kolo 70 W edle o trzym anych wiadom ości wszyst

kich wywieziono do Moskwy. Misy a Czerwonego 
krzyża podjęła jak  najenergiczniejszą akcyę w 
c®lu zwolnienia naszych rodaków

lo się  c gedz 10 i trw ało dc godz 12 w po 
ludnie Wskutek strza łów  czeskich zostali zabi* 
ci robotnicy Polacy Mołdrzek, Józef W ędzel i 
PaDek, górnicy szybu Jan a  w Karwinie, Bojów
ka czeska zajechała ao  Dąbrowy autom obilam i

MOŻLIWOŚĆ ROKOWAŃ POKOJOWYCH 
Z ROSYĄ.

WARSZAWA 26. maja. (Tel. w}.). Sfery poli
tyczne wyrażają przekunanic, że zwycięstwa pol
skie na fTkrainie umożUjwią wymianę myśli z 
rząoem rosyjsk im w  sprawi? nawiązania roko- 
wan pokojowych. J e d n o  z p a ń s t w  n e u t r a l 
n y c h  z a o f i a r o w a ć  m i a ł o  s u  oj e  p o ś r e d 
n i c t w o .

XVII-ty Kongres P. P. S.
TR ZFH  DZIEŃ UBRAP 

W  trzećin  dniu obrad, w  niedzielę dr 231 
b m. przed przystąpieniem do porządku dzien- 
^gc przewodniczący tow E n g i i s z  zakomuni- 
J°Wa» że nadeszła nasi. depesza ze Śląska Cie- 
^ytisk :ego.

-Jazd  p o l s k ie j  p a r t y i  s o c y a l is t y c z n e j
W  WARSZAWIE.

Cieszyn, 22-go majS.
Na Slasku Cieszyńskim sytuacva groźna. Pod 

^dpacyą czeską s fraik> głodowe. Polscy górnii 
w K arw inę żądają natychmiastowego usunię- 
zandarmery czeskiej. L a d a  c h w i l a  m o ż e

* ^ s t ą p i ć  g w a ł t o w n e  r o z w i ą z a n i e  s p o -  
’’ w  p o w s z e c h n e m  p o w s t a n i u  z b r o j -  

ł e *h l u d u  p o l s k i e g o .  W obec tego nikt me 
^ z e  i n \o m u  nie wolno opuszczać posterunku.

Stoimy tw ardo przy naszych sztandarach i 
idziem y ;ch bronić aż do zwycięstwa. Na wspól
ni konferencyi tow  z P P S. i deiegacyi zja- 
^ W e j uchwalono w y r a z y  s o l i d a r n o ś c i  i 

z u c h w a ł a m i  z j a z d u ,  k t ó r e  n ie- 
"®ai przyczyn 3 snę do umocnienia zje-

a n o c z e n ; a c a ł e g o  l u d u  p o l s k i e g o  w 
w o l n e j  n i e p o d l e g ł e j  P o l s c e  p o d  j e 
d n y m  s z t a n d a r e m  p a r t y  s o c v a l i s t y -  
ę  z n ej.

N i e c h  ż y j e  s o c y a I i z m !
N e e h  ż y j e  m i ę d z y n a r o d o w a  s o l i 

d a r n o ś ć  p r o i e t a r y a t u ’ C z e ś ć !
Za Komitet obw odow y P. P. S. na Śląsku. 

Machej przewodn.czący, Kubow«cz. sekretarz; Klu- 
szyńska, Teller Komuta, S tw iertaia: W ieją; dr. 
Gumoiowlcz, redaktor “Robotnika Śląskiego o- 
raz  posłow e Kunibki- i Regfer.

Na propozycyę tow. Kwetniowskiego Zjazd 
przez aklamacyę uchwalił odpowiedź telegrafi
czną treac następu iącej:

KOMITET OBWOD. POLSKIEJ PARTYI 
SOCYALISTYCZNEJ

C i e s z y  n.
W yrażam y oburzenie czachofilskiej Komis vi] 

plebiscytowej, z winy ktifrej dzieją się obecne 
gwałty czeskie. Przedstaw ciele proietaryatu pol
skiego wyrażają walczącemu o  wolność ziemi Śią- 
okiej ijuriowi' śląskiem u podziw i zapewnienia,

żp c a ł a  P o l s k a  r o o o t n i c z a  s t a n c e  w  0- 
b r o n i e  S f ą s k a p r z e c i w  z a b o r c o m  c z e- 
s k  ijik

T o w a r z y s z o m  ś f ą s k ' m  c z e ś ć !
S l ą s k a i m e d a  3 ił ył
XVII Zjazd Poisk.ej Partyi Socyalistycznej w 

Warszawie,

SPRAWOZDANIE KOMJSYI MANEATOWEc
Tow, H a u s n e r  złożył sprawozdanie z Ki • 

misyi mandatowe:. Przyznano mandaty 204 deh- 
gatom. prócz Rady Naczelnej, a m a  no w cle Z 
Poznańskiego 7 Pomorza 3, Śiaska C ićtf/ńskie- 
go 5 (przysługuje 20, reszta n.e mogła przybyć)! 
Śląsk Cróatny 8 (przysługuje £0)j K  iopoteka 83, Kon 

Igresuwka 99. przedstawiciele Zw.^zku Soc. Pol- 
! skich w Ameryce 2.

Przystąp.ono do następnego punktu porządku 
tziennego. Przewodniczący udziela głosu iow 

' C z a p i ń s k i e m u  w sprawie stosunku P. P. S 
do Międzynarcxknvk;.

STOSUNEK P. P. S. DO MIĘDZYNA
RODÓWKI.

Referent stwierdza, że międzynarodowość jest 
w ideologii socyalistycznej nieodłączną od samu- 
jo pojęcia socyaiiztnu. Socyalizm jest niczem in- 

nem. jak komptetr.em wyzwolernerr. człowieka
Rewoiucva burżuazyina r  1789 wyzwoliła czło

wieka pod względem formalrym , pod wTzględem 
\ równości praw, zaś rewolucya socyal,styczna, jak 
słusznie mawiał .h.urcs uzupełnia to dzieha przez 
wyzwolenie m ateryelne i duchowe, W najszczy
tniejszych systemach etycznych spotykamy tę za
sadę wyzwolenia człowieka jako takiego bez róż 
nicy kiasy, narodowości i wyznania, ideał socyahi- 
styezny jest z natury swojej międzynarodowy 
egodny z najpiękniejszemi kartami myśli Iudzk'cj 
Bentham. Kant, Leibniz, Garibaldi, Mazzini -  oto 
tmona tych, którzy byli poprzednikami socyalizmu 

w  dziele ustanowienia szczytnego, ideału etyczne
go, iiuc zapominając równocześnie o sprawie i dro 
geeh rozwoju narodów własnych

Pu za tem między narodowość w ruchu socyai- 
stycznyrn wypływa z samej istoty ruchu rouotm- 
czego. Niepodobna prowadzać skutecznej walk1 e- 
konomicznej jeśfi iinmigracva taniego i njezorganb 
zowattego robotnika b$cfzie pozoa\v;aia luiejsco- 
wy proletaryat isiągniętych zwycięstw. Niepodo
bna zaprowadzić ustroju socyałistyczncgo w  je
dnym kroju poszczego!nym, gdyż sąsiednie pań
stwa kap -atestyczne i m iibarne niezaw odny pię
ścią opanćerzoną rozbiją izot-owany gmach doko 
jowego współżycia socyalistycznego.

Na przykładach czarnej międzynaroduwk; kte- 
rykalnej klasowego współdziałania rządów! i o*-- 
gan.zacy kapitalistycznych różnych krajów w y
kazuje referent obłudę uurzuazyi, która szkaluje 
walczący nroietaryat zarzutem zdrady narodu, sa 
mi. zaś gotowa zaprzepaścić najżywotniejsze in
teresy państw a i narodu, jeśli chodzi o obale
nie dążeń robomika.

Stojąc na gruncie międzynarodowym, P. P 
S. nie jest bynajmniej żadną narty a szowinisty
czną czy -nperyalrstyczną, jak chętnie o tem pr* 
wią czaaein jej wrogowie zagrąnicą, lecz z RtO-
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letaryatem całego świata iworzy jedten wielki pro- 
fetaryaćk' fron; rewolucyjny w wa!ce o osiateczns 
zwycięstwo p^/etaryatu o socyalizm! (Ok.usfca).

Jednocześnie b i o  m ' ”P. P. S. w s  z y s  1 k ic h' 
s p r a  u n e d l i w y c n  p r a w  n a r o a u  p o l s k i e 
g o  d o  n i e p o d l e g ł o ś c i  - w s z e c h s t r o n 
n e g o  r o z w o j u  uznając w całej rozciągłości 
także prawa nnych narodów’ do stantowienia
0 sobie.

Mourca wmazuje, że mesiety, II Międżynaro- 
Jówka nie zawsze miała dość Łiozutnuenia dla 
kwoatyi naiodowcj (Kons res i-onayński), gdy lym- 
czaiem jak słusznie wyraził się James (na Kon
gresie Śztirtgsrcfekwa) naród jest drogocennym ma- 
czynism. przechowuj ąctm największy skarb lu
dzkości — kulturę!

Referent szczegółowo analizuje łustoryę Mię
dzynarodówek nazywając J-szą Międ^jmoradówką 
z roku 1864 M:ędzyndrodówką inicjatywy, gdyż 
dała tylko niejako inieyatywę oo utworzenia po- 
szczególnycn party i socyalistyeznycb. Po rozpa
du ięcru się tej Międzynarouówki następuje okres 
tworzenia się i tozwoju wieUdjoh partyi socyai- 
stycznych w krajach poszczególnych W  r 1883 
powstaje II Międzynarodówka, którą mówca nazy
wa Mifdzynaiódówką opinii, jako, że przeważnie 
ograniczała się do ustaleń.u opinii proietaryam 
,-oc.yalistycznego w najważniejszych kwesiyach. 
Wojna roabila II Międz uiarodówkę i  po sta wata 
na porządek dzienny kwesty ę, mzeczy w istnienia 
socjalistycznego programu maxJrauftv Wobec t e 
go n o w a  M i ę d z y n a r o d ó w k a ,  k t ó r a  o- 
b e e n i e  p o w s t a j e ,  w i n n a  b y ć  M i ę d z y 
n a r o d ó w k ą  c z y n u  p r o l e t a r i a c k i e g o ,  
zdobywającego nowy ustrój.

Mówca szczegółowo charakteryzuje obecny 
stan Międzynarodówki, stwierdzając, że tak zwana 
trzecia Międzj narodówka moskiewska jest jedno
stronne,m ugrupowaniem bnlszewncJdem, wypo
wiadaj ącem wojnę w swym manifeście n«wet tak 
radykalnym odłamom iUChu .socyal isty cznego jak 
niemieccy „niezawiśli1 iub i -ancuscy socyaliścm. 
Co się tyczy M ędzynarodówki II, ta po wystąpie
niu „niezawisłych" niemieckich, Francuzów; W ło
chów' i t. właściwie przestała Istnieć. P. P. S. 
nie możf bei zastrzeżeń łączyć się z organizaeyą, 
rak same w  swoim rodzaju jednostronną, jak trze
cia Międżyuarodówka i w które] rej vodzą szuj- 
demanowcy jako jedyni reprezentant. niemieckich 
robotniKów, ci sami szajdLnanowcy, którzy, lak 
wykazał Kautsky na berlińskim kongresie „nie- 
zaw tslydi“ odrzucali prawe sarnos■anowien ia na
rodów nie przyznawali Polakom dziunie pruskiej
1 auseryackiej pra va do niepodległości, walczyli 
o całość Austro-Węgiietf i t. dl

Musimy więc wytężyć wszystkie siły. ażeDy 
.wytworzyć Międzynarodówkę nową wszechstron
nie reprezentującą socyaSktyczaiy ruch robotniczy.

Mówca zapewnia piotetaayat Europy, że P. 
P. S. nie jest partyą szow risiyczną, znającą tyl
no jedno hasło: „w narodzi i i dla naroiu", jak, 
s>ę wyraża propw°ątor socyaliizmu niarodbwegu 
Lewy we Francy 1 tocz jest partyą s fo \c a  we  
wspołnyir urońcie oujowym, z całym ruchem robo- 
imczymcałego świata także szczytne hasło naro» 
dowydh stawia także izczytne hasiO —  w  ludzko- 
f  ’# r (dla ludzkośd1’. (Oklaslu,i.

W  ożywionej dyskusyi zabierali głos towt:
iirobns* Lioerman Pająk, Próchnik; Kwietniu-
wsk,.

* *  *

-• Po posiedzeniu popołudiujwem, pod przewo
dnictwem tow EngKtoa, cow Ztemiecki w  imie
niu Korrscayi wnioskowej oświadcza, że koomsyj 
jednogłośnie uchwaliła rezolueyę tow Perła o  
wajlnia i tpokoj)^ I część drugiej irezoMcyi, traktu
jącą o stosunku do Sejmu przedłożyć ujazdowi do 
zatwierdzenia. Co się tyczy rezducyi o wstąpie
niu do Rządu, Komisy a uchwaliła p rzełożyć Zja
zdów z pośród kilku zgłoszonych wniioflBiówj po 
uwzgfędnlantiii i wycofaniu niektórych z nich, tyl
ko tuzy mumowicse: ąarakow?=<k!u Rady Robot
niczej. tow. CzaptósMego l  tow.. Perlą

W głosowaniu -eaolupya jorakowŁkitj Kauy 
Robotniczej '.chwalona została większością 120 
głosow przeciwko 92, wobec czego wmosiu tow. 
CiapińskSęgo i Perła upadty. W niiski tow- Peria 
o pokoju i. stosunku do Sejmu ichwaiono jedno
głośnie (Podaliśmy jo wczoraj).

Po krótk.em przemówieniu tow CzapińsJ i ego 
olbrzymią większością uchwatom nastf.-oującę re- 
zpjinryę o  mtodzynanodówoe;

RGZOLUCYA W  SPRAWIE STOSUNKU P. P. S- 
DO MIĘDZYNARODÓWKI.

Zjazd stwierdza, że P. P. S Stoi na stano
wisku międzynarodowej solidarności proleiaryatii 
walczącego ę  socyalizm, widząc w  ideale socyalis- 
tycznym najsznizytnieiszy cel dążeń całej ludzkości, 
zaś we wspólnej zorganizowanej akcyi całego 
świata gwarancję urze< zywistnieńjja tego celu. 
Broniąc praw T^ego narodu do stanowienia o so
bie i do swobodnego ws/.cCfśtrormego rozwoju, 
P. P. S. jownocześnic przyznaje prawo ao s.ano- 
wienia o sobie wczystkijm narodom. W wolności1 
i' niepodległości narodów* widzi P. P. S. najlepszą 
rękojmię skute, znego współdzi dania mas robot
niczych w  dzidę walki o  pokojowe współżycia 
narodów i zupełne rozbrojenie.

Jako warunek nieodzowny' tej walki prole
tariatu całego świata o socyalizm. uznaje P. P. S. 
zgodnie ze swym programem rychłą odbudowę 
Międzynarodówki jako org«nizacyi naędz/narodo
wego czynu robotniczego, tak niezoędnego dz,a w  
dobie wzmożonej walki o socyajjLzro i usiłowań re- 
akptyi w  odu odzyskania swych starych pozycyi.

Zjazd stwierdza, że t. zw. III Międzynaro
dówka jest naogół jednostronną orgai.izacyą iy- 
wiołów komuruistycznych i pokrewnych pod Kie
runkiem rosyjskiego bolszewiznm.

Że II. Między nuroaowka po ustĄjieniu towa
rzyszy francuskich, niejniiickieh “niezawisłych* ‘ ittj. 
sala się rówuueż organiztacyą jedhustronuą oe- 
wnych tylko żywiołów międzynarodowego ruchu 
robotn.czego, a więc jako Mięazynarociowka; jea- 
nocząca wszypikie partym socyalistyczne, właściwie 
stnieć przestała.

Wobec tego nasuwa się konieczność powoła
nia do życia Międzyuaroaówki nowej kroraby 
łączyła w  sobie wszystkie partye socyahstyczne, 
stojące na gruncie w d ld  kłas samostanowienia 
narodow zdobycia władzy przez proi-a^arynt i de- 
morcracjd. Zjazd poleca naczelnym bistanoyom par- 
cyi; aby użyły w  %lu jaknajrychlejszej odbudowy 
takiej Międzynarodówki yszyswien. odpowiednich 
śrtodkow

Zjazd poleca Radzie Naczelne] wysłanie na 
Zjazd! kjer^ewsli , delegatów P. P. S., którzyby dzia - 
ŁłJs w  tym kierunku protestując jednocześni** prze 
ciwko krzywdzącemu prolctoryat polsld i niemo
żliwemu dla P. P. S. do przyjęcia podziałowi gło
sów  na Zjezdzie (wedhrs. ogłoszonego projeKtu 
statutu).

Zjiud przesyłą braterskie pozdrowienie par- 
tyom robotniczym wszystkich krajów, zapewnia
jąc je, źe w walce z reakcyą, chwytającą sie n o 
wych metod terorystyczaych, w walce o wol
ność naroduw, o demokracyę, o socyalizm znajdą 
zawsze w socjalistycznym  proletaryacie polskim  
wiernego sprzymierzeńca.

. i ii • . i
Plebiscyty

Po załatwieniu kilku spraw natnry formalnej 
przystąpiono di* wysłuchania reteratów w spra
wach piebi*cytowvcn. Tow. Pydik Z6 óląska  
Ęieszyhskiego, tow. Blntezkiewicz ze Iląsk a  
luórnegu w jaskrawych barwach przedstawili 
historyę pleoiscytów w tych dzielnicach i obecny 
stan rzeczy, nie szczędząc gorzkich słów  i wy
rzutów pod adresem polityków z paryskiego Ko. 
m itttu Narodowego, delegatów Polski na konle- 
rencyi pokojowej i Rząau polskiego, piętnując 
jednocześnie jaknajostrzej gwałty Czechów i 
Niemców. U piebiscytach na Spiszu i Orawie ii 
W Prusach Zachodnich referował tow. Czapiński, 
Przi mówienia tow.: P ytlisa, Biniszkiewicza i
Czapińskiego podamy w jutrzęjszyfn numerze

Na Zjeździć ui ządzono zbiórhę na plebiscyty, 
która przyniosła 4.671 mk

CZWARTY DZIEŃ OBRAD.
Dalszy ciąg ayskusyj w sprawie plebiscytów

Pod przewodnictwem tow. Biniszbiewicza 
przysiąp:ono do dalszych obrad nad sprawą ple
biscytów. Przemawiali tow. Ruraan (górnik z 
dziedzic na Śl. Ciesz.). Jan Czajor (Górny Śląsk) 
i tow. Woszczynska, która złożyła następujące 
ośw iadczenie:

Oświadczenie Wydziału Kobiecego P. P. 8- 
w sprawie plebiscytu.

Polska, aby mogła trwać, musi być zjedno
czoną z temi ziemiami, na któryah olbrzymia, 
zwarta masa ludu roboczego m iast i  wsi jest

polską i do Polski należeć pragnie. Śląsk 
szy. ski i Góray, Spisz i Orawa, W armia i 
żury — to bezspornie ziemie polskie.

Intrygi en tenty, zaborczość Niemców • t/ie 
chow, zbrodnicze m achinacje przy całkowitef! 
zaniedbaniu spraw obu Śląsków przez pary8** 
Komitet Narodowy wytworzyły sytuacyę, dając* 
możność mniejszości niepolskiej, opartej o 
kie kapitały, upiawiać gwałty, szerzyć za p}e‘ 
niąuze demoralizację, hanuel prowadzić o *'ej 
mię polską, o dusz,; ludu polskiego. P l e n i ć  
sta ł i»Q tragikom edią Wola ludu roooczc?- 
ma być podeptana.

To się nie stanie, to się stać nie m o ż e
bohaterskie jm oganta -się proletaryatu polski0' 
go n.u&^ą saftohezyć s ię  zwycięstwem.

Aie walka zacięta i uporczywa przed uaih>
U waice tej wytężyć trzeba wszystkie siły, d0 
dhic] (tlaoy robotuitauj.

Udział komet w akcyi wyborczej i Yrpły" 
ich na rezultat wyborów do Sejmu usta^ 0 
dawczego był ogromny. W pływ ten będzie 
również bardzo wielki przy plebiscycie. 7aJ° 
m nae o tero nie wolno. Organizujmy kobieh 
uświadamiajmy je, zdobywajmy je dla Niepod' 
głości państwa i dla Socyalizmu, który nie sp i/Ł 
nicwierzy się nigdy hasłu wyzwolenia narodó*

By wzmocnić wysiłki, czynione przez party? 
nasi , w kierunku jaknajenergiczniejszej as<ty 
uświadamiającej wśród kobiet pracujących, li\ 
mieszkałych na terenacn plebiscytowych, oświat' 
czam w imieniu C. K. W  i w imieniu zorga®*' 
zowauych w partyi naszej towarzyszek, że gotfl 
we jesiesmy oa dziś podjąć każdą pracę, by z*' 
pewnie tryum f wielkiej sprawy zjednoczenia p r 'r  
letaryatu polskiego.

Śląsk Ciesiiy uski i Górny, Spisz i Ora* 11 
Warmia i Mazury — to ziemie ludu roboczej!* 
polskiego i ziem tych, cnoćby się przeciw  
ludu sprzymierzyły wszystkie potęgi mu wro^1® 
bronić będziemy do ostatniej kropli krwi.

W nioski w sprawie plebiscytowej przeKazah® 
Komisy, wnioskowej.

Wybór Fiomisyi matki
Dla ułożenia listy kandydatów do Rady N*'! 

czelnej wybrano Komisyę matkę w składzie 
stępującym tow. tow. Gardecki (V.rarszi*v.’fl)’ 
flapalski (Łódź), Bień (Zagłębie), Jasinsiti (K?a" 
ków), Moraczewski (Zagłębia naftowe), HausnC 
(Lwów), Rumfelt (Górny Śłąsk), Gzajor (Gói®^ 
Śląsk), Wawreczka (Śląsk Cieszyński), Porani*® 
wicz (Poznańskie i Pomorze), Daszyński, S®' 
chacki i Zakrzewska.

Pkogcam V . 9 S.
Tow. fóedzif.łhoroshi w imieniu K o»is7ł 

programowej oświadczył, że Komlsya uchwal** 
przedłożyć zjazdowi do ucnwalenia projekt p r°. 
gramu, zatwierdzonego przez C. K. W. projek  ̂
ten ogłaszaliśmy z nieznacznemi znuanami. 2 *' 
bierali głos w sprawie programu tow. tow Pt*' 
gier, prof Heryng, Waier, W oszczynska, DitriO®’ 
Haecaer. Baraniecai, Drobner i Perl.

Program w brzmieniu ucbwaJonem prż?r 
Komisyę programowa, przyjęto jednogłośnie, .

Po przyjęciu programu, wszyscy delega 
uroczyście powstali z miejsc i odśpiewali n6&*' 
wony sztandar11.

Pozdroai>ente z Ambr^Hi.
Po uchwaleniu programu na roówn^ 

yszed] tow, Aniele m b ' , nrzvbyły niedawno * 
AmeryM. Długo niemilknącem* burzliwem* 0 
klaskami przywitał zjazd yysłanika  
Socjalistów  polskich w Ameryce.

Tow. Anielewski w ita Zjazd w im ieniu  *■
S. P. w Ameryce, który poraź pierwszy przy*V'“ 
swego delegata na Zjazd P. P S. Przybył wn  
z innym i towarzyszami należącymi do Sto^*' 
rzys/.enia Mechaników Poiskich instytucyi czy*. , 
robotniczej, w celu odbudowy przemysłu pc 
skiego rękami robotników i na własnoćć r°' 
botników.

Robotnicy polscy wyemigrowali do AmfiO'*’’ 
uciskani przez carat, głód i nędzę, szukają® * , 
wolności i zarobków Ale i w Ameryce nrzy 
zorach wolności politycznej, sroiy się uci»*. 
wyzysk ekonomiczny. W  Ameryce zdobyto 
ność polityczną, po wojnie 63 roku znie.«i£,T 
niewolnictwo i ugruntowano demokracyę P°* 
tyczną, ale teraz zamiast niewolników — ^  
rzynów robotriey
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przez kapitalistów . R obotnicy am erykańscy 
r*y*tąpilj do walki  o woiność społeczny i roz
d ę li uśw iadam iającą pracę socyalistyczną, 

i  Pracę tę  podjęli rchynfez i robotnicy emigran- 
h Polscy Zatożono w roku 1896 biuro odczytow e.; 
f*®*3 była bartLo trudna, ale ,dz ęki w ytrwa- 

i energii in.cyatorów ruchu szia ona szybko 
JpPrzód, 14 lat iemu załozono ..Dziennik Ludowy" 

teraz nabył n.a w łasność dom,, maszyiry rota- 
^l'hy rotacyjne. maszyny do składania itp. Mnief- 

tC-c, vv tym samym czasu  założono Polski Uni- 
;V sy te t Ludowy który w  początku swego ist- 
“ ̂ hia miał więcej profesorów aiż słuchaczy, ale 
Lraz kształć' zastępy robotników, ogarniając co- 

szersze masy. L ;znL amerykanie przyznają, 
Wychowańcy Uniwersytetu Ludowego niczem 

1,5 Ustępują n a jin tel i g en t ~ i  e j szy m robotnikom a- 
^ rk a ń s k im  a pod1 względem ełyosnjjHY i uświia- 
^ e n i a  społecznego przewyższają ich. Takich 
^  Wttzi posyła Z. S. F*. i Staw. kiecnanjkow ao 
°'skii dla buaow y poiskiego przemysłu. (Owa- 

cJ1ne okiaski).
Stow. Meehamków nabyło fabrykę metalową 

"'.Pruszkowie, dwie cegielnie na Pomorzu; m a za- 
zaloż.yc ’ szkołę lechuiczną dla robotników, 

v kształcić zastępy przyszłych kierowników1 pro- 
'<ufccvs w  }0nie klasy robotniczej. (Oklaskiji.

Z. S. P. w  Ameryce uważa za swói święty 
^ w ią z e k  pomagać P P. S. w  w a’ce wyzwoleń- 
£Zei w kraju. K:eay przy jechali wy.Uann-,cv P. 
.• S. ido Ameryk', przystąpiono z całą energią 

q° zbierania składek.
W  końcu tow. Anieiewski zaKomunfWował,, 

za kilka tygodni w raca do Ameryki, pódzMi' 
wrażen.ami z pobytu w krajkt i presjć będzie 

Q aalszą pomoa dla P. P. S. (burzowe okiiaski),, 
Na wniosek tow. Praussowej Zjazd przez a- 

^am acyę uchwalił wysłać telegram w pnlenui 
^iazdu do Z. S. P. w  Ameryce z wvTazam‘ po
n o w ie n ia  i poazięKowania.

WYBORY DO RADY NACZElimuJ.
Tow Daszyński odczytał listę kandydatów, 

Ułużoną przez kom syę-imatkę zawierającą nazwi
ska 40 towarzyszy podług dzielnie i okręgów,
' ^zględruając potrzeby ogolno-partyjne. Listę tę 
IJzriano za (podstawową do głosowania. Oiosowa e 
dtfbyło się tajnie o rzez składanie w. skrutyniom 
>‘sty za c Kazaniem legitym acyt

*
*  *

spraw ozdanie nasze nie jesi zupełne, uzupeł
nić j* będą musi-‘Li delegaci na sprawozdawczych 
^bram am i. Chcielibyśmy czytelnikom podać jak 
"d]szybciej przebieg obrad i uchwały zjazdu, aby 
^tyonmiast zawrzała wzmożona praca w kie- 

^ b k u  prze* ziazd -wytkniętym.
Piąty dzień zjazdu zajęły, spraw y orgar za- 

§yjne.

Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
D y g R U s y a  B i T ę ź o f o o i a

R. Wereszczyfiejki om aw ia gospodarkę m iej
ską, k tó ra  obecnie latain ie się przedstawia. Re- 
prezentaoya m. powi nna się zająć zbadaniem  
całości gf.Apod.arki m. Delicyt bowiem rośnie na 
b ark i ludności spadają coraz większe ciężary, 
rząd i instytucye bilansowe trak tu ją  gm inę jak 
bankru ta . Oto są objawy groźnego położenia 
gm iny ; należy przeto dążyć do snnaeyj tinsn 
SÓttf m iasta, k tóra jest konieczną, i do usam o
dzielnienia gospodarki m. Dalej przedstawia 
m ówca opłakane stosunki adm inistracyjne : ra-
chuki nie są zam knięte, nie m a ustalonego bi
lansu. niem a inw entarza m ajątku  z.emskiego, 
niem a planu  finansowego. Tymczasem gm ina 
posiada m ajątku przeszło poitora m iliarda, któ 
ry przedstaw ia poważną -wartość w stosunku do 
deficytu.

Następnie podaje mówca
źródła, które mogłyby poprawić finanse miasta.

I tak musi nastąpić podziai podatków  m 'ę 
dzy państw o a ciała sam orządne, podatki real
ne, które w ym agają unorm ow ania pow inny być 
popierane p«K- państw o i one pow inny zię stać 
n a tu ra lnym  majątki em gminy.

Mówca podaje projekt zaciągnięcia pożyczki 
na paw icn ku ltu ra ln y  ceł np na budową 1ea- 
tru , zaciągnięcie pożyczki lasowej, uzyskanie do
chodów  z dobr gmi nnych jnzez odpowiednią 
zm ianę gospodarki, a więc przez utworzenie po
sady zarządcy dóbr. Miasto bowiem posiada o- 
koło 13.000 morgów lasów i dóbr co przynosi 
64000 K, dochodu. Również niożnaby zaciągnąć 
pożyczkę zagraniczną Należy przeprowadzać inc- 
lioracye w dobrach, zużytkować nieużytki. Na- 
Lomiasi sprzeciwia się mówca podwyższeniu po
datków" gdyż ta uroga nie da dobrego rezuilatu  
albowiem  [>rzy dzisiejszym stanie waluty podat

ki takie ńic nic znaczą; za podatkam i idzie d ro 
żyzna i znów- nowe podatki.

R. TerenliOCzy przem awia za ujednostajnie
niem adrninistracyi miejskiej. Moac-łi proponuje 
zaciągniecie wielkiej pożyczki w walucie zagra
nicznej np. 1 m iliona dolarów, by uzdrowić fi
nanse m iasta. Jako  jedno ze źródeł dochodów 
podaje nałożenie podatku sjiożywczego i docho
dowego.

R. Cfiajcs staw ia rezolucyę dom agającą się 
od Mi-gistiatu, by do końca tego i oku  przedło
żył budżet na rok przyszły. Miasto pow inno 
prow adzić tak  gospodarkę, by dochód z każde 
go jirzedsiębiorstwa pokryw ał wydatki na to 
jirzedsiębiorstwo. Następnie skarż,y się mówca 
na lekceważenie ze strony M agistratu rezolucyi, 
zapadłych na posiedzeniach Rady miejsk. i na 
kom isjach . Przem aw ia za ujęciem przez p ań 
stwo szkolnictwa w swe* ręce i za wprow adze
niem do szkół handlow ych języki, rosyjsk. .ru- 
iiiuńsk., tureckiego. Lwów może óę  stać erapo- 
ryum  handiow em  i w tym  k iem n k u  pow inne 
pójść nasze starania.

Tt. Dr. Poratyńsfd złożył spraw ozdanie i 
przedłożył rezoiucye, k tó ie Sekcya I. przed* 
staw na.

R Majersfc om awia sprawę szkolnictwa w 
nasztin  mieście. W ielką bolączką naszego szkol* 
nictw a jest brak budynków  szkolnych. Należa
łoby postarać się by budynki szkolne, które 
zajmuje wojsko zostały opróżnione dla celów 
naukow ych. Z drugiej stiony zw racać należy  
uwagę na stan m oralny młodzieży. Proponuje 
więc tworzenie ochronek. Drugą ważną spraw ą 
jest budow a szkół nowych ze względu, na zdro
wotność młodzieży.

Dalszy ciąg dysK-u^jj dziś o godz. o-tej wie
czorem . 
m u

C e n z u r a  p r e w e n c y j n a  d l a  d z i e n n i k ó w  
ro C i e s z y n s f c b m .

CJESZYN. (Pat.) K om isja m iędzynarodowa 
na Śląsku Cieszyńskim zapowiedziała cenzurę 
prew encyjną dla jusm. Jest to zam ach na pisina 
polskie, pontewaA,pism a czeskie tam  wogole nie 
wychodzą.

Z powodu tego Zarządzenia w ydaw nictw a 
wszystkich pism polskich na Śląsku uchw alił 
wnieść proLesl do komisyi, a zarazem od dni a 
dzisiejszego zawiesić wszystkie pisma.

3 kraj u-
ŚMIERĆ 6-ciu CHŁOPCÓW W  STAWIE. We 

wsi Jordanowie w pow. błońskim znajduje się 
duży staw. Ostatnio 11 chłopców z Grodziska 
w czasie jazdy łódkami wpadko do wody. Pięciu 
z n en uratowano, zaś 6-eiu wydobyto już uto
pionych dopiero po spuszczeniu wody ze stawu, 

W ALEKSANDROWIE pod Łodzią otwarty 
zosta! nowy obóz dla jeńców, pochodzących z 
wschodniego frontu.

**TUR CWIKOWSRl.
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POD ŁUNA
^  Powieść z roku 1918. =

(Ciąg da*tzy).

Renia nie oponow ała wcale, gdy narzeczony 
Przed tygodniem przedstawił go jej jako sympa- 
l^cznego, choć trochę lekkom yślnego człowieka 
1 gdy Broński odm ówił, zgodziła się na przyjęcie 
^0 za drużbę. Dzisiaj widziała go dopiero po 
raz drugi.

— Cóż nowego z pola w ojny? — spytała, 
śdy obaj odłożył, z jej przybyciem gazety. W 
śłuucie rzeczy nie była zbyt ciekaw a; wojna w 
°t>eęnym czasie interesow ała ją mało.

ŻvtowsKi rozglądnął się. poczem szepnął

Zie, Niemcy ciągle posuw ają się naprzóa.
—  Żle albo dobrze — uśm iechnął się Dybo- 

"'icz — ja k  się kto zapatruje.
— A pan?
— Ja... nie zapatruję się wcale. Robię, co do 

‘Dnie należy, a troskę o większe rzeczy pozosta
ł a m  iym, którzy się ich podjęli. Zresztą, prfy- 
"Pam Sję pani, co Jerzy wie dobrze, że rie  znoszę 
Polityki. Może powiedzą, że to  dowód płytkość 
^ g o  um ystu, ale w takim razie n e m oja to  
wina. Jestem pewny, że chemik, co ślęczy nad

retortam i, filolog, grzebiący w średniowiecznych 
m anuskryptach, także nie wiele zajmują się poli
tyką wojenną.

— Ale ty nie jestes ani chemikiem, ani filo
logiem

— Badani chemję dusz kobiecych i filologię 
ich miłości. Cudowna to i głęboka nauka, p ro
szę pani.

Mówił to z tak rozbrajającą szczerością, że 
nie m ożna się było oburzać. Renia urobiła sobie 
zaraz sąd o  nim, który wypowiedziała g łośno:

— Pana, zdaje się, nigdy nie można brać na 
serjo.

— M ówiono mi to nieraz — rozśm iał się — 
a jednak jest to fałszywa opinia. Daje mi to 
często znaczne szanse, ale tvm gorzej dla tych, 
którzy się mylą. Ludzie z niebieskimi oczyma, 
a takie mam podobno, są chłodni i okrutni. Mam 
nieczułą duszę — to jeanak także nie moja wina.

— Ale pajiską jest winą. że pan lubi pozo
wać — odparła. — Musi pan mieć powodzenie 
w kołach pensjonarek. J

—  Trochę, trochę... o ile teraz w tycn nie
dobrych czasach mogę się stykać z osobam i z 
tych zajmujących sfer.

—  Więc pan ako fach uprawia tylko wojnę 
i m iłość?

— Właśnie tak. Wojnę i miłość. Czy to 
jeszcze m ało ?

Wydawał się jej antypatyczny, nienaturalny, 
gdy go słuchała, lecz to wrażenie rn ija ło ^ g ay  
patrzyła mu w oczy Były one pogodne, z od
cieniem jakiejś wewnętrznej radości, wychylają

cej się ku światu, zawsze ciekawe i jakby n.esyte,
Lecz nie miała ochoty zastanawiać się dłużej 

nad tym, zwłaszcza, że Żytowski skierował roz
mowę na temat zajęć dnia jutrzejszego. Dybowicz 
chwilę siedział jeszcze, umawiając sie o  szczegóły, 
związane z tego rolą drużby, poczym pożegnaj 
się i wyszedł w słusznym  przekonaniu, że jesb 
zupełnie zbyteczny

— Nie wiem, co to  za człowiek, ale myślę, 
że nie potrafiłabym żyć z nim w zgodzie. Czy 
się bardzo lubicie?

— Właściwie jest to  raczej sympatja. powstała 
ze wspólnych przeżyć. Czułem się sam otny tarfr, 
wśród gór alpejskich, on leżał przykuty do łóżka 
szpitalnego .. więc nic dziwnego, żeśmy się poro 
zumieli i starali wzajem wypełnić długie godzinj 
pustki Nie jest on taki lekkomyślny ani płytki, 
za jakiego chce uchodzić, a przynajmniej za ja
kiego można go uważać po pierwszym poznaniu 
A przytym interesuje mme u niego coś, czego 
nie umiem określić., jakaś spizecrzność charakteru 
Miał wiele aw anturek miłosnych i ze wzruszę 
niem naprzykład opow iadał mi o jednej kobiecie, 
którą swojego czasu opuścił bez najmniejszycji 
wyrzutów sumienia. Sądzę, że ci wystarczy tyfe 
wiedzieć o swym drużbie, Reniusiu?

— Zupełnie.
Ułożyli się byli, że ten wieczór przepędzą 

tylko we dwoje; był ło przecież ostatni wieczór, 
dzielący ich od zorzy. Słońce poszło już spać 
za wzgórze Bronisławy, zostawiając władanie 
tęsknocie.
, -  (C. d. a j  1
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—  O jcze! Czyś nabył już Pożyczkę 
Odrodzenia Polski?

Dlaczego zapytujesz o to, dziecię
moje

—  Bo chciałbym, gdy już dorosłym 
bęaę człowiekiem, czcić pamięć twoją 
nietylko, jako rodzica, mojego, lecz i jako 
Polaka, który swój obowiązek względem 
OJCZYZNY ukochanej spełnił.

v V L Y V

ro w i n t /  z  d n i a .

Urtw, 27 maja
TUAR TEATRU M1EJSKIEC j

We czwartek 21. maja o godz. 7 wieczór po raz 
pierwszy , Ponad śnieg*, dramat w 3  aktach Siefana 
Żeromskiego z pp. Wiland, Hatacińską, Ładosiówną, 
KozłowsKim, Ratschką i Hierowskim.

W piątek 28 maja o godz. 7 wieczór po raz drugi 
.Ponad Śnieg®, dramat w 3-ech aktach Stefana Żerom
skiego.

W sobotę 29. maja o gouz. 3-ciej po południu po 
raz 26-ty .Sułkowski*, tragedya w 5 aktach St- Żerom
skiego z p. Kozłowskim w roli tytułowej.

W sobotę 29. maja o godz. 7-mej Wieczór .Halka*, 
opera St. Moniuszki z pp. Franciszką Platówną fpn raz 
pierwszy!, Lipowską, Sieroszewskim, Wikłiftskim, Jeień- 
skim i Folańskim.

W niedzielę 30. maja o godz. 3-ciej po południu 
.Noc w Wenecyi*, operetka w ó akt. J. Straussa.

W niedzielę 30. maja o godz. 7 wieczór po raz 3-Ci 
,Po nad śnieg', dramat w 3 aktacn St. Żeromskiego 
i pp. Wiland, Hałaciftską, Ładosiówną, Kozłowskim, 
Ratschką, Hierowskim, Bieleckim, Zbrojcwskim, Roma
nem i innymi.

W poniedziałek 3t maja o godz. 7 wieczór .Ma
dame Butterfly*, opera Pucciniego z pp. Argasińską- 
Choynowską Ostrowską, Łowczyiskim i Sieroszewskim.

We wtoren 1. czerwca po raz 4 ty .Ponad śnieg* 
dramat j  3 skŁ Stefana Żeromskiego w niezmienionej 
'■ bsadzie.

—o — ł 1 2*
REPERTUAR TEATRU LITERACKO ■ ARTYST. 

.CZWORKa1 w saS „Łasina de Paris".
Program XXII). od wtorku 25 go maja codziennie 

o godz. '/.8-mej wieczór.
Prolog: Zbigniew Orwicz. —  Gościnny występ: 

jerzy Boroński, recyiacye i Ruun Saofety, -ańce kla
syczne. — Anda Kitschman i Marek Winuheim, w 
swoim repeimarze. — Paulina Noskowska, piosenki 
liryczne. — Na ogólne żądanie wznowione: „Subtelna 
psychologia", sketch w l akcie Winią, z Andą Kitsch- 
man, Jerzym BoroAskim, Zbigniewem Orwicze.n i 
Jark.em Windhtimem w głównych rolach. Konferuje 

Zbigniew Orwicz.
Kasa zienaa od 9 -1  i od 3—5 u G. Seyfzrta 

(Akademi.ka 6), kasa w>eczorna od godz. 6. wieczór 
(Reitana 3).

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEG01 
*1. Ossolińskich 1. 10. — Dyrektor: Leon Daniluk.

Oa soboty 22 maja codziennie o goaz. 8 wieczór: 
„Figliki*, rzecz na czasie; „Rajskie jabłuszko*, ope
retka Offenbacha. Orkiestra 40 p. strzelców Iwowsk.ch. 
Bilety wcześniej do nabycia w biurze azienników Soko
łowskiego, ul. JagielloAska 7.

REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogroJżie Jezuickim 
„Posługacz aktoiem* farsa. „Przy szachach* sketch, 
oraz solo wybitnych artystów. Początek koncertu o 
ó-tei. przedstawienia o 8-mej wieczorem

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA.

W piąteK 28 maja • Polski Kwartet Smyczkowy.

MINISTER APROWIZACYI WE LWOWIE. 
M-njster aprowfcwcyi przyjechał wczoraj o godz. 
S-tej popomdnuu oo Lwowa i cały wieczór po
święcił omówieniu -spraw aprowjzacyi łych z u- 
friedtami i władzami aprowicacyjnem

DR, WŁADYSŁAW DULĘBA długoletni w i o  
p rezezarząd u  głównego Towarzystwa Kółek rol- 
mczyćh zmt rłd nie 18. maja 1920 ur Szynwałdzie 
poa T arnawełft w  78 roku życiu.

WIEC MŁODZIEŻY. Otrzymujemy następujące 
pi&mo: „Przypominamy Młodzieży Akademickiej 
że dziś o godz. 4 tej popoł. odbudżie się wiec mło 
dzieży w sprawie plebiscytu w gmachu b. sejmu. 
W  pzaste r.iriecu iwykłafdjyĘL (ćwjijezenia na od staw ie  
uchwały senatu zawieszone. Ko.nercncya Między- 
stowarzysztniowa1*

POPIS UCZLNIC I UCZNI kotle. szkoły gry 
na fortepianu i (cy trze p. Idy Góni Danek odpę
dzie się w  czwartek 3. czerwca o godz 11. przed
południem w sali koncertowej gałic. Towarzystwa 
Muzycznego, Chorążczyzna 7.

OBCHÓD NA CZEŚĆ 7 ARASA SZEWCZENKI 
I ZDOBYCIA KIJÓW A. W Łańcucie odbył się w 
obozie, unia 12. maja wieczorek na cześć T. Śzew- 
CltejnilS i izdobycia Kijowa urządzony przez ofice
rów wojsk Ukrainy Naddnieprzańskiej, którzy za
prosili nań oiioerów W P. Programy w  ukfaiń- 
fckiin i, (olss jjm. języ ku ozdobipne złączonemi sztan
darami; biato-ózerwonym i żółto-niebieskim. Na 
oorządku dziennym była przedmowa jednego z 
oułkowrikow ukr, o  zdobyciu Kijowa, następnie 
odózyt o  Szewcze.uce i bogate piodukcyv muzy- 
kalno-wokalne.

STRZELANIE Z ŻARTÓW NA MIASTO Star
szy przodownik poi. Maksymiak donosi polieyi, że 
wczoraj w  nocy pełniąc służbę na rogatce Gro- 
decióej zauważył, że po północy liczne strzały 
padafy na miasto ze strony dworca czernie wtec- 
kiego. Juz poprzednio stwierdzono,, że ktuś strze
la także wcześnie z wiecaera, gdy ludzie z przy
byłych. pociągów id’ą do mjasta i  gdy wozy tram
wajowe kursują, ojiaz że kule trafiają w  mury 
kamienic przy ul. Na Błonie. W  sprawie tych 
zagadkowych strzałów komunikuje Korn o  Ja 
E worrea że rzekome żołnierze z Vansportów 
strzelają, widocznie z nudów na miasto Należa
łoby, by władze wojskowe zapoDiegły temu bpz- 
warunkow o. bo ze złośliwych tych żartów może 
wyniknąć jakie nkiszezęście.

KORONY W OGNIU. Kazinrera Bereżnicka, 
zam. przy uŁ Bernsteina I. 20, uprosiła swą są
siadkę p. Minę Schont oltzową by noc na 2<ja 
bm. spędziła w  jei mieszkaniu. Taj samej nocy' 
skradziono Sph z szafy 10.000 mii’ w  różnych 
banknotach. Inspektor poć Żobolewicz w  cza
sie rewizyi u cereżauóKiej zauwazył jak ta wraz 
z drzewem rzuciła do pieca plik pieiuędzy. Zdo
ła ł jedhak wyratować z Ognia 86 sztuk bankno
tów po 10  kor. Wobec tego Ber mimo meprzyzna
nie ,się do kradzieży iresztowano, a znaleziona 
u nśejic koło 1500 kor zdeponowano

Z OBOZoW DLA JEwCoW W  nocy na ub. 
n edzielę zbiegło z o d o zu  d la  jeńców na Jałowcu 
20 żołnierzy i oficerów ukraińskich Okazało się 
że zbiegli przekupili jednego żołnierza, stojące
go na warcie. Winowajcę osaczono w aresz cie 
sądu D. O. G.; śfeoztwo w  tej sprawie toczy 
Się Sdaflej.

ukraińskie dżienniiii podają, (że tezed  i ostat
ni transport liczący 50u osób jeńców ukr. 23. bm. 
odjechał do Tucholki koło Gdańska Z pow oiu prze
pełnienia tego obozu, dalsze transpotrte oduhou^ć 
będą do SaczyoTorna,

MORDERSTWO NA ZGROMADZENIU. W  o- 
stamicb dniach w  Krakowfje przy ul. Dietlów- 
skiej i. 36 odbywało się zgromadzenia party i sy- 
onistycznej. Na balkonie I. piętra siadz;ał Psa- 
che Glarsman, bandyta rzekomo uinystowo cho
ry. W  czasie (przemówień GŁ nagle pchnął no
żem, w  piersi obos: stojącego Schutema Komgól- 
da, lat 20 handlowca; poczem zbiegł w  zamie
szaniu. Ranny w-biegi do pobliskiego mieszkania 
Efrokna SpainbBjiga i lam zmai z powodu krwo- 
iioku wewnętrznego.

ARESZTOWANIE PASKa RZA. Ten niesłycha
ny wypadek miał ostatnio miejsce w  Kranówie, 
gdzie na piacu Szczepańskim aresztowano wieś
niaka Jana Ludwikowskiego, który sprzedawał 
fiti- mleka po 10 kor. Mleko mu Skonfiskowano 
i rozsprzedano pjV godziwvch cenach.

We Lwowie stale paską.yste , chłopi sprzedają 
tnlcKO rozpuszczone z wodą po 12  ko- za fttr. 
Lecz Urząd walfti z ochwą i inne władze mc 
w  tej sprawie nie czynią niSf no, że w  maj u mle
ko zawsze jest najtańsze w  oenie. Czas najwyższy 
by władze energiczniej tępiły wybujałe pas- 
karstwo.

. NIEDORĘGZONE PRZESYŁKI PRZEZ PO
CZTĘ AUSTR Wedle zasiągmętych mfoawteyl

n«

i eh

należy ogłaszać z tyiułu pretensy do stmrbu 
stryackiego wszelkie prettnsye z powodu ,iie 
ręczenia przesyłek pieniężnych zwyczajną luD \v 
k>wą pocztą, zaś pakunków tylke cywilną P0^  
ią. Zgłaszać’ uależy, tylko do dnia 1 . czerwca

AhESZ'l O WANI A ZA KRADZIEŻE. P 
lii Człowiekowskiej skradziono ostatnie ze 
rejonowego przy ul. Grunwaldzk ej i 7 
cukru o wadze 50 kg. Aresztowano Katai^ó  ̂
Matejczukową zam. przy ul. Sadowuickiei *• 
wraz zsynami Aleksandrem lat 16 i Rom*11® f 
lat 13, bo sąsiedzi widzieli, jak obaj chł°P 
cukier ten kradL i wynosili przez o tn o  za* 1 
towane ze sklepu.

Feliksa Fabiszaka, lat 26 rodem z 
koło W arzawy i Jana Sredzińskiego lat 30 
Chochosija z ziemi Łużyckiej aresztowano 
Lwowie za kradzież w hotelu Grubera.

WŁAMANIA i KRADZIEŻE. W o sta t^  
dniach po wyłamaniu krat w oknie w war**1 
tatach samochodowych okręgowych Nr. 6 Pff" 
ui. Janowskiej skradziono ręczną szwedz ■  ̂
w ierttczkę, wartości 15,000 mk. oraz 3 <V0l)" 
i 3 kiszki gumowe z samochodu. Aresztowra°v 
Jana Miszczyszyna, który nie p r a w n i e  przebrać 
w m unda, wojskowy, popełniał k radz ieże  ® 
dworcu kolejowym i jest podejrzany takie 0 
kradzieże.

P. Zygmuntowi Rogalskiemu, kaprah>' 
W. P, skradziono wr jednym z szynków przy 
Kleparowskiej portfel z 9.000 mk.

Z DNIA I NOCY Mieczysława Ziem.oskie? 
liczącago lat 6 i p. Michała Firmana lat 43 P° 
kąsały w nogi psy na ulicach miasta. .

Z realnoścf przy u! Bernsteina 1. 4 
zbita szyba na przecdodzącego chodniaiein P' 
Zacharyasza Alłesa i zraniła go w leT.ą i'1*’' 
Pogotowie ratuukowe zaopatrzyło ich.

W  Biłce królewskiej zbiegł wczoraj z mte?: 
kania rodziców chory umysłowo Jozef Stoci® ’ 
lat 20. Ubrany jest w czarne ubranie i m aCie 
jbwŁę.

Od p. Rzepeckiego ślusarza w Rynku I- ć  
wypożyczył chłopak nieznany mu, lat około I ! 
rower na godzinę, płacąc mu za to 80 
składając swą legi ymacyę w zastaw, ( j s ta t "  
nie okazało się że chłopak ów zbiegł z rower*1̂  
a legitym ację był fjdko zwyczajny stary racb11 
nek admiuisiracyi jednego z tutejszych pu.®- 

—o— „ ^
NA PLEBISCYT złożono na konferencji &  

cyi (mechanicznej odbyiej na dnur 23, maja 1»20 r 
we Lwowie w  Kole Z. Z. K. 60 marek.

Dalsze datki na cel powyższy przyjmuje a .„ 
in Jiistracya ..Dziennika Ludowego" we Lw ô' 
uł. Sykstuske 21.

3  tęatru łneracko-art. „Czwórka”
Pomimo wiosny nęcącej mieszczuchów w cl 

che ustronia, gdzie pod. kupką suchotnicze® _ 
drzćw siąść można z źunami i dzieckam n» 
chitycznej trawie patków lwowskich s* . 
„czwórki* jest stale wypełniona po b 
Świadczy to o popularności tego ieatrzyau, 
rego programy (obecnie tygodniowe) są 
rozrywtk lwowskich.

I w tym programie rywalizują o lepsze 
da Kitschman i Marek W indheim, swoj®1  ̂
piosnkami, zmuszeni do naddatków, który 
nie szczędzą.

Piosenka p Kiiuchinan pt. .Tem at do Pl0, 
senki" to maleńkie cacko-piosenka robioce 
słuchaczach niekłamane wrażenie.

V*

pifP. Noskowska tym razem była wido1*' fl 
niedysponowaną, bo piosenki jej wypadły hla 
i w rafącym kontraście z akompaniament*® 

Pięknie i z dużem powodzeniem tańczy * , 
syczna tancerka p. Ruun Sayiety, „Taniec 
d u “ i „Walc" świadczące o dużej kulturze * 
nicznęi, tej naprawdę artystki klasycznego tatl 
rytmicznego. " 0

Gościnne występy p. Jerzego Barona* 1 
cieszą się również powodzeniem, pominró 
repertuar jego trąci myszką i w  kreacyacn * 
ich daje przeciętny typ kabaretowego ak to f^ ^  

Sketsch W ima pt. „Snbtelna psycholog*11.  r 
wynagradza za to dysonanse, budząc salwy 
meryesmego śmiechu na widowni. fg

Konferuje ze znajomością izeczr, * * *  t 
sympatyczny p. Orwicz. (w- **
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Rada Naczelna P. P. S.
V  ̂W a r s z a w a  2 1 . majs. ct«i wi.). do Red* 

^ n e j  P P S  wybrani zostali:
Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o -  Kusdckif 

R yńska, Pająk, Kantor 
v- 2  P o z n a ń s k i e g o  i P o m o r z a :  Poran

i s z ,  Wierzoiński, Sn»ady. 
ii, . 2 G ó r n e g o  Ś l ą s k  a Binwzfcewfoz, Czajor, 

Wittek.
 ̂ - b y ł e j  K o n g r e s ó w k i :  Stańczyk, A*cś»

i& L  'Całun; Malinowski, Praussuwą, NimJział-

kowskf. Perl. Soohadd, Zkmłęcki, Napiórkowski, 
Zaremba. Szczerkowsl

Z G a l i c y i :  Żuławski, Daszyński, Bobltłw- 
ska, Czapiński, Grylowski, Hausner, Liiamandf, Ku
ry łowicz. Ldcocrmar M isułek, Moraczewski, Ok-  
tawiec, Szałasny.

N« wniosek Perta upoważniono Radę Na
czelną, aby wy orała Centr. Kom Wyk.

Radia Nacze'ną na o s  >bneir. posiedzeniu po 
stanowiła dokonać Wj boru 12 . czerwca.

Znamienne uchwały Kongresu P. P. S.
^ . WARSZAWA 26. maja. (Teł. wł.). W  ostatnim Jak wadbtno r^zoiucya CzapińSKieco pozo 
y y 1, Kongresu P. P. S. wniósł tow. Zoławsfci o  stawie sprawę wsiąpterun soicyalistów tfo rzą- 

rezolutni tow, Czapiekłego odpadłe] w  (chi *iadzwv<aza]n,aau kongres >vn, albo w  tazie 
przyjęcia w dniu poprzednim rezolucji kra niemożności zwołania go, Radaio waczelm j pod

^   — warunkiem że uenwała zapasę musi więksźośeir
dwóch ózccidi głosów.

f "oskiej Rady RoDOtnic^ei. K o n g r e s  w  o a b y -  
g ł o s o w a n i u  u c h w a l i ł  j ą  99 g ł o s a 

mi P r z e c i w  46.

*tofeotniicy polscy w  Karwinie gro- 
źg generalnym st sjkiem .

* CIESZYN. 25 maja. (Pat.) Wczoraj odoyi się 
.Karwinie wiec przy udziale 7.*)00 osób. Po 

g r a c ie  p, Papugi uchwalono nmóępującą re-
^Ittcyę
. Zebrani na wiecu masowy® dnia 25 majs 
320 roootmey i robotnice trwaj* przy zasadni 

swoich żądaniach z dnia M i 22 maja 
jf - które zostaiy rrzedłożone W jookitj Komiayi 
*,’^*>ckirj i od których ani na krok odstąpić

Dopóki jeden żandarm czeski m Karwinie 
^zojtnniei nle może być mowy aby w leni 
^ ś c ie  mógł zapanować spokój, ład i porządek. 
’ °b"c tego, że W ysoka Ko misy a aliancka spra- 

ledliwyrh żądań mimo ostrzeżeń i gtożb przed- 
b*%ieieli robotników nie uwzględniła, *aś ro- 

J>cy uchwalają, że
[**!& proWamotsany niefylfto podtrzymują z 

całą l anonczoodą
oświadczają, że jeżeli w przeciągu 48 godzin 

,\i- dnia 28 maja br. do godziny 12  w połud- 
żandanci czescy w Karwinie nie będą usu-hi,?ci,

S k  g e n e r a ln y  g o rn iftd u r I h o f t a ia r is  s ta n ie  
s ię  z u p e łn y

J ie* przyłączenie się do niego wszystkich ma* 
^•ństów , palaczy i obserwatorów bez względu 
i w 0* jakie konsekwencje dla przemysłu i dla 

e*ł samycn z tego wynikną.

Ukraińskie wojska w  waice 
z  bolszew ikam i.

U XvAR?ZAWA 26 m tja (tel. wł). W edług  
»b t!,Dondencyi „Tempsaa * Kijowa organizacja  
It^Joycu sił u k raiń sk ich  jest aopiero w zarod- 
R* W ostatnich operacyacl wojennych przeciw  
"-.SJJ braio udział

tylfto 6000 soln.erza ukraińskiego, 
k pocenie na froncie południowym koucentru 
ląj« silniejsza grupa ukraińska, cząca do 

r\ dobne uzbrojonego wojska 
tib, bie«*ją pogłoski, że korpus Pawienki koro 

^•mia rozgromił 3  dywizje bolszewicki#

tiSymuna koron na marki.
^  ^ARSZAWA Pat .Dziennik Powszechny* 

Ministerstwo skarbu poczyniło już przy.
w z _. j  .   *______ _ i. in  w v m iq .

Delegacyr z Cieszyńskiego u fBaezel- 
nifu Państwa.

WARSZAWA. P«t. Wczoraj zgodnie z zapo
wiedzią Naczelnik Państwa J Piłsudski przyjął 
w Belwederze delegacje, niedzielnych wieców w 
sprawie gwałtów czeskich na Śląsku cieszyu- 
skim. Przedstawił dciegacye Naczelnikowi Pań
stwa poaeł Czerniewski, potem kolejno o sytua- 
cyi na terenie tieszyuskim mówili, członek głó
wnego komitetu plebiscytowego profesor Niebroj 
członek warszawskiego komitetu plebiscytowego 
inżynier Kozłowski i poseł Gdyk. Naczelnik Pań
stwa oświadczył, że siedzi bacznie przebieg wy- 
radków w Cieszyńskiem i zrobi wszystko co bę
dzie w jego mocy, by nieznośną sytuacyę po
prawić.

bo się dzieje nr Rosyi ?
POZNAŃ. (Pat.). Tutejsza stacja radiotelegra

ficzna przejęła depeszę iskro»ą, datowaną 23. 
b. m. z kón.gswusteriiausen do Moskwy, w  kjtó- 
rej berliński korespondent „Cbicago Tribune* 
Lloyd T'bbona zwraca się do komisarza spraw 
zagranicznych z zapytaniem, czy prawdziwą jest 
rozszerzona w Ameryce i innych krajach wia
domość, jakoby rząd Lenina został ooalony, kto 
stoi obecnie na czele rządu i jaki jest stosunek 
gen. Brusiłowa do rządu sowietów. W  drugiej 
depeszy, skierowanej bezpośrednio do gen. Bru
siłowa. p. Tibbons zapytuje, czy prawdą jest, 
że objął naczelne dowództwo nad armią so 
wietów.

WARSZAWA. 26 maja (Tel. wł.). W edług  
inlormacyi z Kopenhagi, otrzymanych przez tu- 
tejszi koła miarodajne. Lenin zdotał nakłonić 
T,ockiego do wprowadzenia demokiatycznego 
ustroju rządów. Czrezwyczajki są już podobno 
znies»»ne. R ia  n a s tą p ić  u z n a n ie  p r y w a tn e }  w ła «  
srości i wolnego hundiu wymiennego.

Komum/caty.
-ADA ROBOTNICZA ocfbędzfo pustedzente 

w  o god . 6. wTCOTór. W^ywa śię »vszvst-
kich człbnkfrw rady aby punktualn a przybyli

BACZNOŚĆ KOLEJARZE P P S.! W sobołę 
U9. maja o godzinie 6-tej wfou-zorem odbędzie 
Się zgromadhanśe w sali Związku zawodowego 
ul Gró jecka 1. 69. Wzywa się swszystkich koleją- 
rzy opłacający cli podatek P. P- S.

K o m i t e t  P. P. S. 7. o k r ę g .
.  . BĄCZNDSC POMOCNICY FRYZYERSCY! W

niedzielę dnia 30. maje o godz. 10 . jurzepoł. odbę-

BACZNOSC POMOCNICY HANDLOWI DZIA
ŁU BLCIKOWŁGO! U ftrtny I Sclfierer Legio
nów 35 i ''A. Tombak Legionów 29, wybocfi, 
strejk. Nie wołux. „ikoimi tant posady przyjąć!

ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGROMA
DZENIE Związku Towarzyszy kamieniarskich on 
bęazie się we Wtorek dnie. 1. czerwca w lokalu 
Tow. KailanZj przy ni. Zidwiej 7 o godz- 6-tel 
w»czóff. Na porząuku obrad sprawozdanie za rok 
7(91:9 f 'iyybory nowego ^rządu. Obecność wszyst
kich Towarzyszy kamieniarskimi konieczna.

BACZNOŚĆ G1SERZY1 Z powodu toczącej się 
akcyi cennutowei należy onujać Lwów aż do od
wołania. W firmach Akc L- Zieleniewski i Przed. 
„A j a x“ z dinitm dzisiejszym przerw ano pracę 
z powodu niezgod, nia aię na przedłożone żą
dania

O ile w  najbliższych dniach nie dojdzie do po
rozumienia. postanawia sekeya giserów pracę za
trzymać we wszystkich przedsiębiorstwach.

UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. WYDAW
NICZEGO WE LWOWIE składać można w  S eto  
taryac.e Koła u tow. SudzickiegO, u l Gródecka 
k  69. — Prenumeratę miesięczną na „PziedjfHW 
Ludówy“  przyjmuje s ę  również

WBWWBBBWR----

MLDE8LAMŁ
Za rubrykf tf r«4a4 aia odpuwlLuj.

. . ; - *    v- i ż

Itaia męskie i rspiaoy
poleca po zniżonych cenach dL członków 

: organizacji zawodowych. :

W . W Ę G R Z Y N O W S K I i S-ka
L w ó w , u l. P i ń s k a  18- I. p ię tro

IloSĆ ubrań ograniczona należy pr-.eto z zamó
wieniami się spieszyć I

Adwokat i obrońca w sprawach karnych

Dr. HD9ŁF R^Tif
prowadzi kancelsryę we Lwowie, ul. Piekarska Nr. -4

ZAKŁAD UENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

Józefa lagliera
Lwów, 3 Maja 15. II. p. (nad kawiarnią Amerykańską)

inecyallsta chorób ikóreych I renerycsaTci 
D r ,  A  S C H  W A  K  Z

■ e k u n d a r y u m  K zpit, p o w a ż .
u l .  e ł t o w f c o t e i e g o  4  (naprzeciw gt. poczty)

Sprcyalfal dtar  ̂ Ttaerjutytk skśnych i feoisttyr<

Sr.itenink wOi»®ssris
ord od S-10, 12—1 i 3 - 6. Lwów, Kjperntki 12.

i r m  2

s A M O O ^ n o w ^ ^ 1'
zi miaefl •'scTodnich stemplowanie ko r>W przyjmie natychnuasi siłę męską

^  było dokonywane a jednak polecono 11 ™ lumcelaryjm. ącą berdzc biegle
’t|, ^rtainić wykazy ilości posiaaany h w odiu» "i^aficźui- na maszynfe Systenui „Unider-

*hsM-ttey*at koron. •*  'j! • .Pierwszeństwo tnają :nvatidzi wojenni.
J  -gtaszac :ia:ezy s.ę w godzmacłi przedpołudnie-

''‘Ych w  Dow. Wojsk Samochodowych O. Gen. 
ą-wóv/ ul. W ałowa L. 16 III. |x

W ykonuję i dostarczam w jak najkrótszym 
czasie stodoły — z drząwa miękkiego — kanto
wego, przetartego na tartaku, szalowane de
skami, bez nakrycia lub kryte gnntamf. W yko
nanie nadzwyczaj solidne. W ykonać zoLowią 
żuję się w jeanym tyąoaniu po namówieniu. Za
mawiać można albo listownie aibo najlepiej 
osobiście, t, wykluczeniem pośrednictwa. Plsca 
wedle umowy — odpowiednio do rozmiarów 
stodoły i żąuanej konstrukcyi. 042—6

2gr?szac się proszę cod adresem:

Int. B. i&fsziiteki
S t i f i i & l K i s A a F ,  n l .  K U l A s l i ^ f i ^  1. 2 1 .

Proszę spieszyć się — gdyż cena materya- 
łów z dnia aa dzień podnosi się.
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W y św ie tla  p rzep ięk n y  d ra m a f życiow y w t> częśc iach  p od  ty tu łe m :

Wyśpi' rreztii»nnycti
i P r z e t o u d z a n i O j

W głównej roli najwybitniejszy artysta firmy Nord.sk R tf re d  B iif il lk n e r  
flfl irnrfu 7C nn h ID D oskonała gra artystów, przepiękna inscenizacja i reżyserja dodaje ora
ją iiUlij ŁUT | II* III* maiowi życia i wyrazu głębokiej myśli. Hiridto dadOrOłOI UZIi{tc!fllinfk

wmmmmmmmmmammmmam

w  F ilh a r m o n ii

Umowd cennikowa w rafineryaeh.
DROHOBYCZ. 22-go maja.

Z dnia na dzień wzrastająca drożyzna znie
woliła tutejszych ruuotmków zorganizowanych 
w eenuałnej orgartizacyj chemicznych i m etalo
wców, do wszczęcia attcyi cennikowej; która po 
uługioh i żmudnych iargacn doprowadziła do ni
żej um.eszczonej

UMOWY:
zaw anej m.ędzy rafneryam ii: Państw ow a farby- 
ka olejów miner. Gałicya Dros i W iśniewski, a 
zastęp oam robotników wyż wyinien;onych rafi
nery! iako dodatkowa, do zawartej umowy w 
dniu 27 grudn a  19J9 r. obowiązująca od dnia 
15. kwietnia 1920.

“‘Po przeprow adzonych pertraK tacyach w dniu 
12. maja 1920 o godzinie 5-ej popoł. w lokalu 
Dyrekayt P. F. O. W. zastępcy wyż wymienio
nych rafinery* i zasi ępcy roootników  postanawia
ją zgodnie co uaitępuje

1) Postulaty zaw arte w  umowie z d r a  27. 
grudnia 1919 obowiązują nadał, z tern; ze starania 
w Państwowym Urzędzie Naftowym o zezwo
lenie pioduktów na wywóz zagranicę dla zamiany 
na artykuły spożywcze pierwszej potrzeby, na 
drugk* półrocze r. 1920 obowiązują się czynie dy- 
rekcye poszczególnych rafincry i w raz z Komite- 
tam tabrycznemi wspólnie. Niewykonane dotych
czas punkty umowy! z 27. grudnia 1919 obowiązują 
się rafinery t  wykonać najdalej do dnia 1. lipca 
1920 r. 1

2) Każdy pracujący w wyżej wymień onych 
rafineryach oraz członek rodziny pracującego po
zostający na utrzymań u tegoż, a  więc żona i 
dzieci do la t l&gu, oraz uziec* ponad lat 16 
ku uczące studya, a pozostające na wy łącz nem 
utrzymaniu robotnika, o iJe to zostanie dosta te
c z n i  udokumentowane otrzymuje po 200 kg zie

mniaków rocznie w cenie po 1 mk za 1 kg lub 
w cen.e maksymalnej, o iłe takowa będzie niższą 
od! 1 (mk jza 1 kg

Powyższą ilość ziemninKÓw r o D o ln c v  mają o- 
tizyn.ać w dwóch równych ratach, pierwszą do 
nowych zbiorów, drugą do końce roku 1920.

Raf nerye zobowiązują się dlostarezać swoim 
robotnikom następujące ilości mięsa:
Państw ow a fabryka olejów m iner. 1250 kg. tyg. 
R ałiuerya „Galicya“ . . . 1800 „ „

„ BDros“ . . . .  450 „ „
„ „W iśniew ski" . . 280 „ „
w c e l n i e  pio 9 mk.  z a  l Kg.

3. W szyscy robotnicy  i robotnice rafineryjni' 
otrzymają 25 procentową podwyżkę dotychcza
sowej olacy.

Każdy robotnik otrzymuje dla swojej rodziny 
następujące dodatki w  gotówce

Żona robotnika 300 mk miesięcznie.
Każde pozostające na utrzymaniu robotnka 

dziecko do lat 16. oraz dzieci ponad lat 16 koń
czące studya a pozostające na wyłącznem utrzy
mań'u robotnika, co każdorazowo musi być do
statecznie udokumentowane **po 120 mk miesię 
cznie.

Kawalerowie korzystają z tych samych dodat 
mów o ile udowodnią że posiadają na swojem wy- 
łącznem utrzymaniu matkę i najbliższe rodzeń
stw o (brat i jybsfra) w przepisanym wieku.

W dowcy korzystają z tych samych dodatków, 
o ile udowodnią, że posiadają na swojem w yłą
cznem utrzymaniu m atkę i oziecł".

Robotnicy dronobyccy przeKonaó się pono
wnie że jedynie p r/ez  jrgauLzacyę mogą nieco 
byt swój poprawić, —, j że tylko silna; obejmulą
ca wszystkich, organizacya potrafi podołać sw o
im zadan-om

Leśny SI. Bai tu. a z Bogienicy, Którego ■d*’" 
drich w yrsklam ow ał poprzednio z wojska ajj- 1 
oraz byry ausrr. żandarm  Bronek rozpoczęli 9 . 
cyę wśród ludności pow iatu o podpisywanie Pc 
tyry i do Delegata za pozostawieniem ich op‘e' 
kua* H  na stolcu starościńskim  w D ąb rO ^1 
To też czuje się on pewny siebie i trzym a 1,3 
dal swe konie w stajniach starostw a i t. d. 
ko, który przy wyborach dz.ęki tytko przypfl _ 
kowem u rozbiciu głosów wvszedł z ur ny vrf. 
borczej jest w całym  powiecie prze/. ludo0i” 
nie łubiany, bo Ogół szybko poznał się na tg0 
istycznej jego polityce, podobn ie jak i Wito*9, 
Na nastrój tutejszej ludności zw racam y uwagS 
(h  ałaczy społecznych, by zajęli się organizac.Y® 
i pracą odpowiednią między ludem  w duch 
jego potrzeb, a nie jak  to czynili jego dotyck' 
czasowi prowodyrzy.

m

„ U b s d z y " .
Z powodu! opublikowanej, przez nas odezwy 

“ubogich" biskupów i magnatów polskich do wy- 
chodźtwa polskiego w Ameryce o składk na kle- 
rykalne j ismidło “ Spraw ę", o trz\ mujemy nast. 
uw agi:

“ Spraw a" bron interesów episkopatu i kle
ru  rzymsk ego w Polscy* JeżeL biskujgi i księża 
w Polsce są tak biedni, że nie są w  stanie w yda
wać pisma, to niechaj zwrócą się o pomoc do 
b skupów rzymskich w Stanach Zjednoczonych, 
którzy zagrabił, majątki kościelne polskie, milio
nowych wartości. Trzy procent od kapitału w ystar
czy na wydawana: nie jedńej "Spraw y" ale dzie
sięciu

Episkopat rzymski w St. Zjedń. w imię do
bra koścóła rzymskiego zabrał majątki kościel
ne nolakom. i« J?dy to się działo episkopat rzym
ski w Polsce miiezeniem sankeyonował taką tran- 
■akcyę. Jeżeli w  Polsce jest aż tak żle(?). że bi- 

fSOMOMMMMKHMHMMnHBBnnNanHMMMHMI

akupj f kłeir popadł,! w  bńetfę i pic Imają za co wy
daw ać "Spraw y", to ipeóhże w  imię m iędzyna
rodowej soliaarnosc1 pomoże im obecnie episko
pat rzymski z Ameryki.

Mogą też znaleźć Inne źródło i to bardzo wy
datne. Księża rzymscy, polacy; w Ameryce są 
to bardzo zasobni jegomoście. Posiadają ogro
m ni fortuny sięgające u niektórych w setki ty
sięcy dolarów. Ma ich być około 700 czy nawet 
więcej. Dlaczego do ich "sum ienia" nic rapu 
kają wydawcy i poplecznicy 
“ Spraw a" to obrońca interesów' kieru.

Polak-emigrant, to przeważnie roboolaiz: swy- 
khi dolarami utrzymuje kościoły i plebanie bi
skupom i księżom od. lat czterdziestu. Otrzymał 
w zam lan za to tyle nauki, że oaT sobie rady nie 
umie gdy w raca do Ojczyzny i pada ofiarą naj
rozmaitszych' wyzyskiwaczy. Obecnie ma płacić 
na “ Spraw ę", t>y ta nomagala tu w  0,czyżnle 
zwalczać interes roootnika i włościanina. Tru
dno, jeśli się znajdą odiotnicy; niech dają

mi

P a łka rze  ukarani.

‘Spraw y". Wszak

Z  życia prowineyi.
Dąbrowa, 25. mąjn

W  powiecie dąbrow skim , o czea* już pisa 
liśm j, , p an o w ał14 za czasów czarno«żółiych znie
naw idzony p ’ zez ludność starosta H endrich . Po
bierał on od obszaiow dw orskich rć ź ju  św iad
czenia, jak  np w Rogienicy sagam i drzewo, 
więc rtłtw izycye zbożowe zciągał przeważnie od 
udności wiejskiej oszczędzając obszarników. 

Liczne jego grzechy spowodowały, że ostatnio 
nizenieóono ga do Lwowa. Jako  godny b iu ro
k ra ta  austryacki zoryentow ał się szybko skąd 
w iatr wieje, więc potrafił zjednać sobie posłów 
Bojkę i W itosa i za ich w pływ am i stara się o

pow rót na daw ny stolec. Uzyskawszy ostatnio 
urlop mieszka H. dalej w Dąbrowie, poiuje jak  
dawniej nam iętnie, przy pom ocy pisarza staro
stwa Pękali.

S ekrttarza nam . p. Kubickiego swym w pły
wem usu n ął ze starostw a, ho ten swym sum ien- 
n. m  urzędow aniem  zaskarb ił sobie sympatyę 
ludności, co było p. H. nie na rekę.

Dyrekcya S karbu n ad a ła  głów ną trafikę w 
Dąbrowie pew nem u inwalidzie, lecz H endrich z 
pomocą p Bojki anulow ali lo rozporządzenie 
pozostawiając trafikę w rękach poprzedniego 
kupca, który ze szkodą ludności m asowo Hen- 
drichow i dostarczał ty ton iu , którym  opłacał 
służbę swą i nagonkę przy polow aniach.

Od szeregu miesięcy ».rak:;:vmy z paskarst^e^1 
iw suloscic i w kraju. Walcząc z lenn mordTcai®1 
biedmTh dzieci wskazywaT.my zawsze na »P0’ 
soby zaradzenia złemu. Ponew az plaga ta J - 
sladła całe pansiw u, rw y ciężką walkę z tern z ł ^  
m nie tylkc n ‘o wadzić rząd, który musi być P0' 
paity  w tej waice przez całe społeczeństwa- 
VV>adómą jest. rizeczą, że mieszkańcy wsi paskuje 
w  najlepsze prowianlatn., to też większość p0' 
słów chłopskich w Se.nwe nie zdradzę ochot 
do walki z paskarsiwem  W tern też należy 
dzieć niezdecydowani; stanowisko rządu w 
sprawie.

S jsunk: .edaak poga szają *ł>ę z dnia na dzlcf; 
Dziś para hutefków kosztuje do 3.000 marek. LeCJ 
stwierdzona jest rzeczą, że na to drogie hiksd' 
sowre obuwie jest nadmiar amatorów-paskarzf' 
W óoczn * paskaTstwo się opłaca i jest |uż nad' 
rr e rn e  rozpowszechnione. Większość .ednak h1' 
dności m a r n i e j i  gmie w  nędzy i głodzie. 4 
jednak1 winni się uronić walką systematyczną 
nieubłaganą z grasującerr paskarstwem.

Naieży przeto w  każdym poszczególnym w? 
padku ' ich wy iowanowej donieść do (J r  z e ■ l 
w a l k i  z l i c h w ą  przy ul- Rulewskiego 1* 1 

W  osiatn.ni czas a rząd  wynał rozporządź2 
nk> w sprawie uproszczonego postępow aniap1 
wymiarze kar z a . paskarstwo. Gdy poprzeć*1' 
dziennie około 15 spraw  można było z a ł a 1 v ;lC  

w  sądzie, dziś przy oDecmmi postępowali iti y ' 
żna i ponad 100 paskarzy należycie ukarać- * 
też urząd ten rozpoczął kampanię przeciw y 
tuaazc i z wielkiej liczbv ukaranych paskar*>' 
d z ś  podajemy niektórych z  meh" pod pręgifir 
opinii publiczne

ł tak za lichwę towarow ą ukarano: T jf ; 
Sommerową z Z ir.nej W ody na 2000irur lub 5 ^  
ar., Tomasza Bockleta, Sapiechy 27, na 1500 n1  ̂
5 dni ar., Michała Biedronia, Janowska 30. Ah*3 
hama Emenberga, Pełtew na 25, Martę Ga1-!0'  
wską, Słowackiego 4, Pazię Hu!lotvą z Do* ‘ 
brostan po 10)0 mk lub 3 dni ar., Emilię ł‘ź,r'  
n lakową, Gródecka 38 i Blimę A llw eikw ą V ° 
705 »n,k 2 Cni ab., M zryę Knikowską, pl. Unii 
sklej i- W ładysławą Sticberową po 500 mk " 
dni ar.

Za spekutecyę soią ukarano: Feigę SchO- 
derową z Brodów na 1000 /mik 10 dn ar., H 
Rotha z Bolechowa pa 303 mik 3 diii ar.

Za handel tytoniem: Sarę Sternową z 
mościa na  1000 m k 3 dni ar. ‘ -

Za handel m ąką: Izraeia Sajfera z Luby 
Kró i-wsk.cj na 1000 mk 5 dni ar.

Za  handel chichem : Sarę Ballkową, P^J 
cka 33 na 1000 rnk 3 dm ar. .

Za lichwę przy sprzedaży czapek wol^k
wych dkarana Tomasza Sapak-a, W ałowa '  
10JO Luk 2 dni a r a.v°Za sprzedaż słoniny penad taryfę uK^r 
Katarzynę Cedzińską r.a 600 mk 1 a. ar.

Z ł  sprzedaż paperosow  ukarano Rcgs“  
Fk ischmaiiow? i M aryę Hamerlingową, Gr° 
cka fet. po 500 mk: fub 1 c. er 
/  Za sprzedaz białego pieczywa u k a ru '0 ^a;, 

kóba Katza -na 1000 mk 10 din ai , zaś za snrze  ̂
wodk' ómSiię Haidhtokowt Janowska 
na 500 m k 1 d. ar.

v-



%  12*

.sprawach tego działu 
“Onosifi się nsleiy do 
lV*®isyl Z.. ązi -  Kat 
■terych Małopolski ł 

**- — Ślaslu — ------
, L W Ó ł  

/”  Kopernika 1. 26, II. p.

OCHRONH PRACY
Lziai poświęcony sprawom mm) i ukziiieczcniu pracujących

Wychodzi 
r a z  n a  t>  d z i e ń

jako organ 
Komisyi Związku Ras 

dla chorych.

Zakres ubezpieczenia wedle nowej 
ustawy.

W* l!9*my się zazna,omić z uehwolbnę w rajmie 
0 ubezpieczeniu na wypade* shoroby. 

nam. przyjdzie ustawę tę stosować w prakty- 
^ *toiiiecznd jtst rzeczy, ibyśnry przyuajTrji;:*) 

głównych zarysach znal. różnic* jakk zacno ■ 
oijl bhędzy przejjisajn,i nowe* <cstawy a 1 >bcoiie. na zasadzie dotychczasowych przepisów
w !T *zui'ł0cinv- Diateg* pragniemy omóWiC naj-1 * -----  -------- —'—— — ---------  —  ------—
^hiejszę smeany janie nam ustawa daje,

. .  Obecnie uchwalona ustawa obejmuje o  wiele 
^ “temiejszy - i ,j

Ubezp ecze»«? oiają jfcMprowtttoac (j e  d n o  t Ł* 
t e  K a s y  c h o r y c h )  dla kazdeco powiatu jedna 
Wolna jećtnan w miastach, które liczą wuęcei iak 
50.000 mieszkańców tworzyć dla nch miast jedno 
iliite kasy dla jn ^ ta . Wszystkie* Kasy istniejące

dniem wprowadzenia w życie tej ustawy przestaną 
istnieć, a pow iatow a Kasa chorych .(w p iastach  
miejska) obejmie agendy na podstawie nowel u- 
staiA^' i p d  tej ch\/ilf wszyscy w  okregu <iztc taj
ność i tej Kasy mieszkający pracodawcy są zobo
wiązań* ubezpieczać pracujących wyłącznie w tej 
Kasie.

Ubezpieczenie w  innych' Kasach lub stow arzy
szeniach uie zwamia od! obowiązku należenia do 
Kasy cnorych.

^  Z A K R E S  U B E Z P i E C Z O N Y C H  
ęy^row ranm  z ^osadami dotychczas obw iązują.

i *  wazyftcy ży w ią c  się t  psawy aa- 
rodlegają iłbezpśsi*eniu, pat prawie zu- 

przeprowadzana. Nie ma więc ani t. zw  
Sfan-cy płac ani wyłomów w  ubezpieczę* 

jy. ■ Nie ma przepisu, mocą którego zaiabiajacy 
0i/*Vaej oewne. sumy mietroy być zwomten* od 
fy ^ ,,r)zku ubezpieczenia W szyscy i woźny i u* 

banku i pomocnik hantfoWy i kłarownifc 
r̂ ®Cow»ik umysłowy i fizyczny, każdy kto pobie 
t £8'®cr- za sw<jj trud jest czionktem Kasy cho- 
/c*ł boi; względu ną to jaką ^obiera płacę. 

l  Bailej nte wo.no nikogo oo obowiązku u* 
^ P ^ czen ia  zwalntoć. Ostawiony § 4 auspya- 
^*1  ustawy który i na czas choroby oddawał 
M ' »wników instytoęyi uprzywilejowanych no ła- 
^ 1 ł*--daskę przełożonych i pracodawców zosta* 
^*«wdzje w mocy, ale ogranictono jest jego 
lóto na dyrektorów oaczeiiiycb i prokureo-
C. Prawda że i to jcszcz, oaj< poie do popisu 

którzy chcą się wykręca*., od obowiązków 
t ustawy nak radej ą r«a nich ale przecteż 
* £ * * 1  strony spohnszne wyszkokn e  pracowni* 

> * dnig.fi tmdencye rząau pragnącego wszy- 
(j. poddać obowiązkowi ubezpieczenia nie bę- 

jak doiąd ułatwiały pracodawcom oszczę 
pieniędzy na ucezpiecz^niju. 

v r‘ główne d w ie zasady określiłyby własydr* 
pj tui dokładnie zakres ube^piec; ... yclr Tędnak 

nafezy które dotąa nieubezptecrono dźia

ą; y e s m  z a r ó w n o  a t o l i  j a k  s e z o n o w i  
® d o m o w a ,  n a u czy c ie  i wychówawey; 

ćft a /r*,cy instytucji reiigijnycli i dobroczynnych, 
* Up n i Cy i osoby u niJCll zatru«nior» a  

ł °tnr u r z ę d n i c y  w s z y s c y  o p r ó c z  eta-  
^c h u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

funJ^^d pracownicy; państw? kraju, gmmy -i 
f^^.Usów publicznych byli w oM  jćl ubezpieuzenip 

>rH.’o kanać bez opieki łefcar?k5£j i pomocy- 
ko «  prawo przyznano m r a r £  spcc/alric tyl- 
'Vv.. urzędnikom państwowym Kolejarze

kategoryi i dyfcaisteryj TOdlegają wpm- 
ho^' dbezpjecxe*.«ii Łecz osobne Łasy wolejowe 

bada1 w mocy. Maią być także utwo- 
. Jsdbnts kasy dla urzędników państwowych 
astaw'a objęła w  osobnych ustępach t w. 

^  P“acującjch. t. zn. tych którzy pracują 
^  tto!6*0 *uc> z praca ich ograniczona jest 

t̂j, Okresu itszego jalt 6 dni. Ci ntestale pru 
^'Vpa P^dl®?8  ̂ ubezpieczeniu aie ustawo

hirk " ^ “ dbał zamwscić w  ustawie przepis, kto 
Cy. y , " ^  płacie część przypauającą na praooda- 

ten najnowszy wjrtwor prusku-war*
' r‘lê nif gofżką c4iwiii«' wytworzy ma* 
J^>WMac W5tvtucvom ubfc^ęzen łow rm  j

B a

Likw-iiacya fias wobec ncwej ustawy
Przy wpmwadzaiki ustawy o  ubezpieczeniu 

na wypadek choroby, nasuną się u nas tozliczne 
kwastye, które juś dziś.a) omówić trzeba. Jedną 
z rrajwaaniej-szych, to linwidacya Kas już istnieją
cych. M a p o w e t n ć  wt k a ż d y m  p o w i e c i e  
j e d n a  k a s a  — rzeczą bezwarunkowo koniecz
ną będzie, by wszystkie kasy — tan. gdzie ich w  
powiecie kilku istnieje — Hkwnlbwaty i prze
lały swoje interesa nierozwikłane db jednej wspól
nej kasy. ZacKzrzi przedewszystksem pytanie— 
vzy likwśtfacya ma objąć wszystkie tasy — czyli 
też p ow iatom  kasy obejmą wszystkie imie, same 
nic likwidując. 2. aa je nam ^ ę  rzeczą praktyczną 
aby ta kasa, kiora i nad&ł ma istnieć, a wtę^ 
kasa powiatowa (we Lwowi^ t Krakowie —- miej
ska) objęła agendy kasv pizc-prowadzającej )i- 
kwidacyę. o.Ie z ią likw.dacyą pmączonc są 
jpyrawy nader ważne, a  najpierw  ̂ kasy drobne ma
ją częstokroć w  vcej długów jak nateżytości. Ka
cy' muszą zawczasu sic zastrzedi, że przyfmuią 
spłaty długów tylko dc wysako^ci pokrycia ja- 
kifc* z likwiUacyi wyniknie. Tyto ciężarów spadnie 
na nowe kasy że trudno aą/' i injie ponryte niczetn 
długi, za poprzedinKów swr.ydi płaciły. Są w  Ka
sach które mają uledz rozwiązaniu pracownicy. 
Objęcie tych pracowników, o  ile tylko to ,esi rm -

BiHI

żliwedi przez kasy okręgowe, będzie rzeczą ko- 
nwjczx»ą. Bęazfe tizeba w  porę obmyśtoć instrukcy*. 
dla likwiaacjy|L i to  przedłożyć w iadrom  do zaopi
niowania, aby z tych prac nie wynfjdy niepo 
treeb*ie nieprzyjemności dla kas, stron i. wła
dzy nadzorczej A może* władze nadżoi cz^ w 
nozporzączemu wprowadiczem omówią kwestye 1*- 
kw iiacyi i m y sobie nadarm o głowę su szy m j!

P izy  tej iaposobności radzibyśmy zwrócić u- 
w agv n a  konieczną a  nagłą kwestyę. Musimy u‘- 
rządzić k u rc dia kandyoatów na urzędników ka
sowych. Omówić bidzie trzeba z kierownikami 
klat i kandydlatami ne kierów.,iców dokładnie w 
kilkodniowych posiedzeń ach jak należy jed
nolicie postępować puzy wprow adzaniu ustawy 
w życie i przeprowadzeniu tej likwidacy1 kas 
rozwiązanych — czy nic byłoby rzeczą wskazaną, 
aby w ładza nadzorcza przygotow ała w- ten ram 
sposób uraędirdiów odpro  radl ;cn, b> poaotali o- 
bowązMom nadzorezjun jakie na nict ustaw a na- 
k ła ia  Bo kontioiua wlanaa, która daje spirawy 
do oprawwaniia tym, kiórvch m a Kontrołować, 
i ih referaąy podpisuje przywiesi' cnybe szkodę 
a  nie konzyść sprawie I dlaiego trzeba pouczana 
odpowiedniego także dla uazędhików władżv nad
zorczej
ąpcaw cai— b h w b b — aniw w naii w i.i mm,.u

Vt' sprawie leków.
.Monitor'* w nree 81 z dnia 21 kwietnia 

1920 roku przynosi rozpoiządzenie mimsira 
zdrowia w uprawie „uprzystępnienia ubogiej 
ludności nabywania niektórjcb lekarstw.

W edle tego rozporządzenia 12 leków ma być 
wydawanych ubogiej ludności wedle cen w roz
porządzeniu ozuaczonych znacznie niższych od 
cen obecnych. Chociaż minister określa ubogich 
w  ten iposób, że wymienia między uprawnio
nymi osobami także osoby korzystające t  opie
ki lekaranej z tytułu ubezpieczenia społecznego 
(pan minister te opiekę bezpłatną nazywa) -~  
ale gdy zdaje się ani on ani jego referent nie 
mieli nigdy nic z ubezpteczęnien* społecznem  
do czynienia, więc zdaje się pic wiedzą,! że re» 
cept takich ten kto je do apteki oddaje me 

-płaci. Płaci ia  te recepty kasa chorych, a roz
porządzenie zapomniało lub me wiedziało, że 
trzeba kasy cnorych szczególnie uprawnić do 
korzystauia z tego rozporządzenia.

Nic pierwszy raz tak się dzieje,
Już 8 kwietnia 1919 wydało ministerstwo 

zdrowia taksę zmżonycn leków dla ubogiej lud

ności zarejestrowanych bezrobotnych i zapoir 
niało także wtedy o kasach chorych, jako włą- 
śiiw yeh  zastępcach tej ubogiej ludności, które 
jest w zajęciu.

Dopiero na przedstawienia wniesione przez 
Zarząd Kasy chorych m Lwowa wydał dyrek
tor okręgowego minist. zdrowia rozporządzenie 
i  dnia 30 sierpnia 1019 mocą którego z pole
cenia minisiersiwa przyznano rakźe kasom cno- 
rycb prawo korzystania z tych zniżek.

Wobec tege stanu rzerzy koinisya związko
wa uchwaliła wnieść do ministerstwa zdrowia 
przez dyrekcję okręgowego urzędu zdrowia 
przedstawienie, aby obecnie wydane rozporzą
dzenie cc do zniżek obowiązywało także recepty 
wydawane na rachunek Ka? chorych.

Nadto postanowiła komisyi1 rozesłać kasom  
chorych w kraju odpis tego rozporządzenia ja- 
koteż szereg wskazówek i wyjaśnień w sprawie 
lekówT, przeKonana, źę nic nie wymaga tair 
bacznej uwagi tarządów kas, jah rozwielmoż- 
niająca się i rujnująca kasy drożyzna leków.

Uziw ne praktyki.
Dziwne mawniają się praktyki naszych 

władz, Skutkiem wojny różne kaay musiały 
zawiesić swe czynności. Jedne zamknąć musiały

Kinojreatp

swe biura, bo w nich wróg niczego nie zosta
w ił, krzesła i rączki z piórami nawet pozabie
ra! czy popalił, nie mówiąc o księgach, urzą
dzeniu ambulatoryjnem itp Inae nie mogły 
funkeyonować- czy to bo me było dla kogo, czi 
te że, nieprzyjacie'skie władze nie uznawały te.i

Wyświetla obecnie cudowny dramat w  4-ecb aktach pod ty tu łe m :W WUI|- if  o w u u n i l j  U|iUUAV ”  TfCUU AlkluUU p u u

»Buch zaniku Castelmare
Program uzupełni wyborna 
komedya w 2 aktach p. I

„Dwa listu ’
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instytucyi, czy to bo nie było komu robić, albo 
wreszcie władze kazały zabrać akta i Księgi 
i opuścić nrejsce zagrożone inwazyą nieprzyja* 
c i e h k ą .

Nie było więc — a wielu m iejscach nie ma 
leszcze i dzisiaj kasy chorych Ale byli chorzy 
W prawdzie nic byli ubezpieczeni, bo nie było 
gazie ubezpieczać — lecz dowcipni icfereoci 
władz doszli do tego przekonania, że gdyby 
kusy oyły bviiby obowiązani byli do ubez» 
pieczenia się w tej kasie — a gdyby byli ubez
pieczeni to by kasa chorych odpow iadała za 
koszta choroby. Z takiego rozum ow ania — wy- 
n.k lak jasny dla biurokratycznej iriterpretacyi, 
żn napr awdę nie możemy się już dziwić, gdy 
czytam y rozporządzenie nakazujące kasie, cho
rych w X rap łaclc  szpitalowi w Y koszta lecze
nia członka, który tyle a tyle dn i, w czasie gdy 
k asr nie 1 unkeyonow ała już od 2 lat, był le
czony w szpitalu W prawdzie pracodaw cy tego 
nazwiska nigdy w tej miejscowości nie było, 
w prawdzie Jóc-fcenłie było nakapane -względami 
publicznym i, wprawdzie kasy nie hs-ło, bo jnż 
od dwóch iat oyła zam knięta — ale co to szko
dzi kasie nakazać, może bez rckursu zapłaci i 
zaoszczędzi s.ę czy to gm inie czy to funduszom  
kjajow ym  wydatku a przecież to tylko kasa 
chorych zapłaci!

Naprawdę w rzędne prak tyk  stosow anych 
wobec kas jedna z ciekawszych — i nie zawa
dzi chyba gdy do bukietu  i tych ciekaw ych 
praktyk jeszcze jeden dodam y kwiatek.

Pam iętajm y o plebiscytach!
D a t h i  p r z y j m u j e  K o m i t e t  O b r o n y  K r e 

s ó w  Z a c h o d n i c h ,  b w ó r o .  p?ae R fl ar yaef ti
b .  10.

J e  sportu
POGOŃ-ŁÓDZKI KLLl! SPOPTOW Y. W  nie

dzielę w yn.k 10 : 1  (4:  1), w poniedziałek 1 3 : 2  
(5: IV Zawody te ze stanow iska sportowego nie 
przedstaw iały najm niejszej wartości, byłto  raczej 
tren ing  dla drużyny Pogoni, a nie m atch  dwóch 
drużyn footballowych.

CZABNI 1. B.-K. S. „Stryj* 1 :2  (0 :0 )., W 
•n edzielę odbyły się powyższe zawody w Stryju, 
w poniedziałek grał K. S. „Stryj* we Lwowie z 
drużyną pierwszą Czarnych.

CZARNI 1-K S. „Stryj" 6 : 0  (2 0). Czarni 
nie byli w kom pletnym  składzie, b iak ło  Bilora 
i Haidera, D rużyna stry jska okazała się bardzo 
silnym  przeciwnikiem , zwłaszcza napad g ra ł i 
kom binow ał bardzo ładn ie, nie m ógł jednak 
przeciw stronie „Czarnych*, k tóra jest dziś n a j
lepszą i najsilniejszą w Polsce osiągnąć jakiego
kolwiek wyniku. W ybijali się Hennig, Dobrzań
ski i hobolta „Czarni" grali dobrze, nie wy
korzystali jednak  swej przewagi. Ogoinie podzi
wiano grę obu backów’ Kowalskiego i Haw- 
linga.

—o —
W  NIEDZIELĘ 30 MAJA odbędzie aię m atch 

tootballuw y Pogoń'Czarni O statn io  staw ały dru* 
żyny reprezentacyjne obu klubów  przeciw sobie 
w r. 1914, oba m atche wygrali „Czarni*, pier
wszy w stosunku 4 ‘ 3 drugi 3 : 1 .  Bliższe szcze
góły podam y

HF

Pracom fitIMMjskjGramnfon zm;s f f i '
w Borysławiu poszukuje 
zdolnedo czelad ika do ro
bienia kół urno* a płacy 
ustnie lub pisemnie. Apro- 
wiiacya zapewniona. Zgło
szenia zaraz. -  Ad es: 
Poi czak i Stanisław fcuć, 
Borysław. 633—Ś

M an ip u lan tk a
biurowa poszukuje posady 
Zgłoszenia łaskawe do Adm. 
„Dziennika Ludowego* dla 
„Wandy*.

do sprzed:,nia. Wiadomość 
Działyńskich 5. 11. o, drzwi 
Nr. 8. ■ 39—5

Plam kow e
dam skie ,  męskie i dzie-

Panienka t S ' 1? "’
wierzchowności, sierota o- 
bejmie posadę nauczycielki 
du klas normalnych najchęt
niej na wsi. V/ chwilach 
wolnych chętnie pomoże 
pani domu. Łaskawe zgło
szeń a do adm. pisma pod; 
„Pracowita".

P&dlaśniczy
 __  _______ _  poszukuje posady przy dwo-
clnne hurtownie i częściowo.|fze !ub ‘oiwan.u jaki* pod 
N a j n o w s z e  modele i.a- leśniczy lub ekononu Naj
deszły — Hrz *»sonowania 
słomkowych i filcowych ka
peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
Kościelna 1. 8 (gmach Izby 
rękodzielniczej J.  TWORZY 
JANSKl, gen. zastępca pa
rów ■ i fabryki kapeluszy w 
Myślenicacn — składnica: 
lw ó w , u l. Kościelna l. 8.

lepsae refereneye. Posadę 
może objąć każdego czasu 
Zgłoszenia łaskawe do Adm. 
„Dziennika Ludowego" dla 
Józefa Flecka,

Pierwsza

& p i e s % c l e  
eteganckie Panie!
J Ó Z L  F F L 1 C K krawiec 
damski wykonuje kostyurm,

lwowska pa
ro wafarHar- 

nia i pialnia chemiczna Mn 
ryi Zdunczyk i Jana Gaw- płaszcze, suknie, gustownie
ońskiego we L wowie. Króla — !* • -----

Leszczyńskiego v>. przyjmuje 
wszeiką garderooę do farbo
wania i chemicznego czysz 
czenia w terminie 14-cinio 
wym.

i ta no.
1. 20 . -  

godzin.

Lwów. Blacnarska 
Z piowincyi za 48

« & # • m im m  przedsią'biorstwa
poszukuję spólnika z kapi
tałem óo.OOd Mk. — Byi za- 

, pewniony — Wiadomość w
zdolne znajdą^ Stałe ajęcie -tyuin nisiracyi pisma.

Introligator^:
w druWarnilg-. Jaegera we
Lwowie, ul. Syksfuska 33. | j j ( y p j ę  f o r t e p i a n ,

J | e n h v i  w średnim wieku 
U S U f t l a  poszukuje posady 
■io zarząau domu post-rest. 
Z. P. Lwów.

pianino lub fisharmonium 
płacąc najwyższe ceny w 
miejscu i na prowincyi. — 
Markiewicz Szeptyckich 6.

P d ł o Z n a  P e t u l s k a  na czas słabości
z n ,  d y s k r e c y i y  i poleca się iako zdolna i prak
tyczna akuszerka, ulica Gródecka 26, I. piętro, ganek 
na lewo.

W S S P f k a u c z u k o w e  i metalowe wy 
T  f B  n iK *  konuji do najtańszych cenach

525Ł T E * 3Ł  t ó ils  Blassrmaurnr#n
* 4 ł l

n S A D R I l Y  weneivczne, skórne, zastarzałe — 
I  leczy ^ p i a o y  m .lX~ :m. S r .  

ł R X H O £ t ,  w allo** W * t r s - * r *  1. 1 1 .
Wstrzykiwanie preparatu Nec Saly*r$anu tylko pized- 
południcm, 872—26

Kto pragnie mleć o  3 B  T T  T i  3£! tanio 
i dobrze wykonane ze swej skory nieohej eninszy 

do Kooperatywy rohatnikow tzewskicn

j j P B K Y Ś Z L d l
u l .  D o m a g a l t c z ó w  1.  9 .

Dla konsum ów  i Związków zawodowych wy
konuje się po zniżonych cenach.

■ - ,,ł- żz * y - ■ . t . i j r  aj-*

Najw yższe 
ceny 

plącą za

staro 
po łam ał19 

Adres Hotel Grand 
ul. Legionów II. o. Pokój 1

Od S rano do 7 wieczór bez przerw)'

poleca sit;

i Sas. iiwnysua oaz remom ratmaD

Kościół icniokratyczny 
Socyalisci a niepodległość Polski 
W jurę krzyża . .
Przewrót w Polsce
Leć Pief r ....................................
Między Polską a Ukrainą 
Na marginesie chwili 
Złoty dar tnrokie.ka . . .
SześC tygodni w Rosyi . . ■
U t p p i a ...................................
Worek judaszów 
Imperyaiizm jako najlepszy etap 
W kvectvi wychodżctwa rob polsk.

do i-'rancyi . .
Czeiri jest P. P. S. i do czego dąży 
Oujaśn enie progiamu rolnego PPS 
Do młodzieży
Z dziejów prasy socyalistycznej 
Pocztpy ki Sulkiewicza
Jezus i Judasz ...............................
gnreszne h i s to ry e ..........................

r o s o k a t o r ....................................
Z  Burzliwej d o b y ..........................
Ciernie Śląskie . . . .
Socyhtósicya i Rady Robotnicze. 
Rady Fabryczne i Związki Zawoaowe 
Kwestya kobieca 
Szkice socyalistyczite 
Zarys stosunków Galicyiskich
L itwa i jej lu d y ..........................
Początki polskiego socyalizmu 
Domy ludowe w Belgii . . • 
Ubezpieczanie społeczne 
Rozwój ustroju państwowego 
Gwacanrye wolności osobistej 
Towarzysz! . . . . . . .
Pochodzenie rodziny . . . .
Rozwój socyalizmu . . . .
Antysemityzm i socyaliztn . . 
Zasady ust rej u Państw 
Reforma prawa małżeńskiego

30
20
20
5
5
2
2
3
4 
1 
2 
1
1
1
2
1 
1 
3
2 
2 
2 
I

50

50

50
50

50

50

60
60

50

50

50
50

DO NABYCIA

w Ludowem Tow. W y d a w n ic z a
Lwów, iii. STkstoska 21

C h ł o p c a  d a  l o z i o s z e r a  0* *
lub poszukuje i*

d z ie w c z y n y  Atfa „Dziennika L u d o ^

K I N O

A P O LLO
Chorązczyzny !. 7.

9 f N e  f s i i r a i i i
ł t  P r z e e u d u j i  d r a m a t  5 a h t

z  z n z n m a  b r m o "
uajsłynnieiszą gw iazdą filmową

RH * wtaktor edpowiedzlaln.; JAN SZC *REK
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1 %  ł 0 r u k a r n i  l g ’U .
w ©  I z w o - w i e ,  u l  S y t e s t T i B K ^  y

(Dmiklein ^aidmai , w« Lwowie Sykstusk* ^


